
Cena 5 zł 
Ł6dł 

sobota 

2 wrzełnia 

1950 r. 

,,zadaniem dzisiejszej szkoly w nowych warunkach u,~~ 
dey ludowej jest wydobyć - ~ każdej dziedziny wiedzy JeJ 
przeobrażającą i twórczą treść spoleczną, to znaczy ui;-,zynić 
z każdej umiejętności, zdobywanej w procesie nauki, oręi 
ułatwiający czrowiekowi jego zadania twórcze, jego walkf 
o lepsze i szczęśliwsze życie, ulatwiający dalsze poznawanie 
rzeczywistej ·prawdy, nie wypaczonej sztucznie przez inte
ruy klas pasożyt'niczych." 

BOLESŁAW BIERUT role VI 
Nr 241 
(1863} 

(Z przemówienia do absolwentów Państwowych Liceów Pedago
gicznych, dnia 18 czerwca 1950 roku). 

I Polski Kongres Pokoju 
· rozpoczął o radg 

WARSZAW A, 1.9. Aulę Politechniki Warszawskiej 
w której dnia 1 września br. rozpoczął obrady I Polski 
Kongres Pokoju, zdobią sztandary narodów świata. Z su
fitu spływają barwnymi festonami biało-czerwone sztan
dary. Nad prezydium widnieją portrety: chorążego Swia
towego Obozu Pokoju - genialnego wodza ludzi pracy 
ca!ego świ~ta Józefa Stalina i przywódcy mas pracują· 
cych Polski - Prezydenta Bolesława Bieruta. • 

śl~j walkę o pokój lll naszym wysil- trwałą owacjt na cześć ostoi pokoju 
kiem dla wykonania rtgantyczbel"> światoweso - ZwillZlru Radzieckiego 
Planu &-letniego. Spełnd.ajiac to za. i tenlalnqo choręiego pokoju - Jó
danie jenoze mocniej czwiąłiemy nasz zefa Stalina. 
ruch ze światowym ruchem obroń- Radosne dłwi4=ki fanfary młodych 
ców pokoju, z wszystkimi postępo. harcerey-trtbaczy 11kupiają uwagf 
wyroi siłami oałego świata, .r. wiel- kongresu. 
kim i p0tężnym Zwdązkiem Radziec 
kim, który oddał wszystkie swe ol- Ze wszystkich stron idą ku prezy
brzymie s:Ny sprawie pokoju. I Pol· dium dziesiątki, setki roześmianych, 
ski Kongres Pokoju wybier.ze kie- radosnych dzieci. Niosą one olbrzymi 

~·. zape~nia się delegatami, przed pokoju skupiony dookoła władzy lu- rownictwo polskiego ruchu p0koju biało-czerwony sztandar. Jest to de
•fla.w1~1elarm . c~ego spO'le:-zeństwa l a0wej i reprezentujący jed.nomyśl· oraz delegację na II Swiatowy Kon· legacja uczniów i uczennic wszystkich 
Po!ski'!go. Mie~sca na sali obrad ną wolę narodu polskiego, staje wo- gres Obrońeów Pokoju w Londynie. klas warszawskich szkół podstawo
Z~JffiUJą r?botni~: I?rzodujący gór- bee nowych .zadań. Nie ustając w Uczestnicy kongresu ~ród hucz- wych. Wzruszeni delegaci witają przed 
m.c~,. hU:mcy, wł<;>kruar~, metalow- naszej walce 0 realizację ~lu po- nych ".>klasków wyibierają następnie stawidłeli najmłodszego pokolenia nie
cy .1 mn1. Ob?k mch ~siadają przo- koju, będziemy mobilizowali naj- prezydium. milknllcymi okrzykami na cześć mło
duJący. chłopi mało 1 średniorolni, szersze masy do walki ".> wielkie ce- w imieniu światowego Komitetu dzieży. 
robotmcy PGR, członlmwiie spółdziel le, jakle nakreśliła praska sesja Sta- Obrońców Pokoju, w imieniu ntek Po przerwie toczyła się dyskusja 
ni l?ro~ukcyjnrch. Delegatami 11ą łego Biura Swiatowego Kon.gresu mlllon6w walcqcych 0 pok6j ludzi. nad referatem wiceprzewodniczącego 
y.r~b1t!11 artyści, naukowcy, lekarze, Obrońców Pokoju, WYPowiadamy wszystkich kontynent6w wuystldch Pollkle10 Komitetu Obroń~w Poko
~nzym~rowle, .n:=tuczyclele. Obecnych (się za PoWUJe<:hnym ograniczendem narodowołcl 1 raa _ ~~tał kon.gree ju Rapackiego. 
Jest wielu ks1ęzy. . zbrojeń :t kontrolą nad wszelkiego 'Włi'oeprzewocim SWJetowego K czul bad ołudnl eh 11 

Na obrll;dY przybywają ~onk<:>wle ro~ju zbro'eJllianrl,, których ~~st mitetu D'Arbo~CZ. 0 ·te:!t Tad:U:z rBor!:kl od~~ał p~ 
Rady Panstwa z marszałkiem Ko- ~1ększa roebezpieczeństwo WOJnY 0 

Obronimy Pokói 
Migawki z sali obrad 
I Polskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju 

Warszawa, 1 września. 

Ania Politechniki Warszawskiej -
sala obrad I Kongresu Obrońc6w Pc>o 
koju. 

Na zawieszonych nad salą transpa
rentach czerwienią słów znaczą się ha· 
rła Kongresu, konk1·etne zadania dla 
Obroticów Pokoju w Polsce I na ca• 
łym świecie: „żądamy wycofania 
wojsk napastników ·z Korei". 

„PreCT; z amerykaflską polityką mill
t.aryzacjl Niemiec zachodnich"! 

wa19kim na cz.ele, członkowie Rządu i nakłada na narody ciężkie brzemię. Referat, programowy polskiego .ru- j~kt ~epeszy prote11tacyjnej do rga-
z vticepremierami, członkiem Biura Pierwszy Polski Kongres Pokoju chu obro:i;.ców pokoju wygłasza ~1ce- ~zacj1 Narodów Zjedno~zonych. Pro-

11 
Polityc2l!lego KC PZPR Chełchow- podsumuje _ stwierdza dalej pr'.>f. prze~o<!fficzący . Polskie~o Konutetu 1ekt depeszy został przyJęty przez a-
•kim i Korzyck:im, członkowie Biura Dembowski _ nasze osiągnięcia w Obr~ncow Poko1u - mm. Adam Ra- klamac1ę. . 
Politycznego KC PZPR Berman. walce o pokój i wytyczy drogę, po packi. Dalszy ciąg ob1·ad I Polskiego Kon
Jóźwiak Ochab Radkiewicz i Ra- której pójdzie nasz ruch w dalszej Zjawienie się na trybunie Aleksan- gresu Pokoju nastąpi w sobotę, dnia 
packi, 'prze~wiciele stronnictw walce. Kongres powiąże jeszcze ści- dra Korntejczuka wywołuje długo- 2 bm., o godz. 9,30 rano. 

Te hasła dtivlęczą w słowach m6w· 
c6w, w słowach otwleraj,cego obrady 
przewodn1cz4cego Polskiego Komitetu 
Obro6c6w Pokoju, prof. Jana De111< 
bowsJtiego, w 1łowach wiceprzewodnl
Cl&4Cego lwlatowego Komlt.etu Obro6-
c6w Pokoju d'Arboussiera, wicepr:r:«i• 
wo4nlczącego Polskiego Komitetu Ob
ro6c6w Pokoju, min. Adama Rapac
kiego, radzieckiego literata Aleksan• 
dra KornieJczu.ka. 

l>ólłtycznych. Związków Zawo-

~~wr;: jbe~fa~iz~~~~~~~~ UT D~iro· ,. 0 . ao~J· 2 )1• aJg· -~zn· -u· 
dor ZSRR p: Wiktor Lebied.iew, am- ft „ „ „ U „. ~ 
basador Chin Ludowych p. Peng 

:n~h·a!~~~1 ~~~~~a~~; tf(wią przgczqnq trwałego Pof(oju 
~~a:d;;;=~~e P~~::~y d~!a~ Przemówienie wiceprzewodn. Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju min. Ropockiego 
tycznych państw demokracji ludo
wej. 

Staiy Komitet Swiatoweg9 Kon
gresu Obrońców Pokoju l'eprezentu
je jego wiceprzewodniczący Gabriel 
d'Arboussier. Zapełniający po brzegi 
salę delegaci i goście entuzjastycznie 
witają delegację radziecką li:tera
tów Aleksandra Kontiejczuka li Wan 
dę Wasilewską. Niemilknącymi o
krzykami na oześć walczącego o swe 
wyzwolenie narodu przyjmują zebra 
ni delegację ludu Korei, której prze
wodniczy ppłk. Kan-Buk. Serdecznie 
przyjęto delegację Czechosłowacji z 
ministrem Józefem Lukaczew.iczem 
1 delegację Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, której prrzewodni
ezy członek Biura Politycznego SED 
Franz Dahlem. 
· Obrady zagaja puewodniczący 
Polskiego KDtnitetu Obrońców Po
koju prof. Jan Dembowski witając 
serdecznie wśród grzmiących oklas
ków zebranych. 

W imieniu polskich bojowników 
o pokój - prof. Dembowski >:>świad· 
eza, że nie ma siły, która by była 
zdolna osłabić łączność narodu pol
skiego z obrońcami pokoju na całym 
śWiecie. Słowa te pnyjęte zostały 
przez zebranych gorącymi oklaska
mi. 

Serdeczne oklaski towar1Zyszyły 
również słowom prof. Dembowskie
&<> kiedy dziękował polskim masom 
pr~cującym, które wysokimi. zobo
wiązaniami produkcyjnymi uczciły 
kongres. Czyn kongre&:>wy - powie 
dział mówca - jest właśnie naj
WSpani.alszym wkładem naszego na
rodu w dzieło utrwalenia pokoju, po 
rueważ wzmacnia Polskę - jeden 
z ważnych bastionów pokoju. 

Mówca wyra.ził niezłomną wiarę 
w eiwycięstw<:> ruchu pokoju podkre
ślając, iż wiara ta płynie z faktu, 
że na czele ruchu pokoju na całym 
świecie stoi niezwyciężony Związek 
Radziecki i wielki chorąży pokoju
J ózef Stalin. Słowa te dały początek 
spon'tanicznej manifestacji na cześć 
ZSRR i Generalissimusa Stalina. 
'owacje zebranych, ~rzy powstali 
z miejsc i oklaskując oraz ska<ndu
jąc sł<:>wa „Stalin" dawali wyraz swe 

_go zaufani.a i czci dla Związku Ra7 
· dzieckiego - trwały przez długi 
czas. 

Prof. Dembowski precyzując . cele 
kongresu stwier<tm. że polski ruch 

„Przybyliście tu z całej Polski -
l"Ozpoczyna mówca zwracając się do 
delegatów - z miast, z fabryk, które 
tętnią dziś wzmożoną pracą na cześć 
naszego kongresu. Ze wsi, na którą 
wielką falą wtargnął ruch pokoju. 
Przybyliście tu - partyjni i, w więk
szości - bezpartyjni, wierzący i wol
nomyślni, robotnicy, chłopi, nauczy
dele, inteligenci pracujący, inżynie
rowie, rzemieślnicy, księża, uczeni, ar 
tyści, liczne przedstawicielki kobiet, 
przedstawicielki i przedstawiciele pra
cującej i uczącej się młodzieży. Za 
wami stoi 18 milionów Polaków, któ
rzy podpisali się pod Apelem Sztok
holmskim, zobowiązali się do walki o 
pokój. Za wami stoi z górą 4 miliony 
ludzi, którzy na pierwsze wezwanie 

Komitetu l „trójek pokoju" prz~byll 
na. zebrania wyborcze na Kongres." 

Nie było na świecie ruchu, który by 
potrafił zebrać w ciągu 4 miesięcy bli 
sko 400 milionów podpisów ludzi, de 
klarujących walkę w jego szeregach 
- który zjednoczyłby w walce o je
den cel tylu l · różniących się po
chodzeniem i poglądem na . świat. 

Nigdy jeszcze walka o pok.ój nie 
była tak masowa, tak powszechna, 
tak zorganizowana - w granicach 
państw i ponad ich granicami 

Delegaci na kongres zgromadzili się 
dlatego, że stary wróg ludzkości 
imperializm - znów zagraża pokojo
wi Mówca przypomina, że zaledwie 
11 lat temu hitlerowskie bomby zbu
dziły miliony Polaków długo usypia-

nych przez faszystowską sanacyjną po 
Utykę i propagandę. Dziś jak co rok 
ludzie myślą o przyczynach napaści, 
klęski i nieszczęść. Czy można przy
puścić, że naród nasz mógłby lekcewa 
żyć niebezpieczeństwo wojny. 

Nie może nikt zapominać o niebez
pieczeństwie dziś, kiedy furiaci impe
rialistyczni wrzeszczą o wojnie przez 
wszystkie mikrofony amerykańskiej 
propagandy. 

Ale polscy obrońcy pokoju i cały 
naród polski wiedzą, że wojna nie jest 
nieunikniona, nie są przejęci obawą 
przed wojną. W Warszawie 1 września 
1950 r. piętrzą się i podnoszą wyżej z 
każdą godziną mury domów, szkół, 

(dalszy ciąg na l'tr. 2) 

Foto: L. Oli!jmc.u!Jk 

20 tysięcy łodzian , zgromadzonych przed Dworcem Fabrycznym, żegnało przedwczoraj opuszC'&lją
cych Łódź i udających się do stolicy delegatów na I Polski Kongres Pokoju. - Potężną tą ma

nifestacją łódzlm świat pracy Jeszcze raz zadokumentował swą nlezłolllJllł wolę walllli o pok6J na 
eałym miecie, 

Te hasła dźwięczą w okrzykach se
tek delegatów na Kongres. Słowo ro
kój splata się ze słowami: Stalin, 
Bierut, Kim.Ir-Sen. Ci Judzie są dla 
nas 1ymbołaml walki o Pokój • ... ... 

Na sali rozlegają się metaliczne 
dłwiQkl harcel'Sklch fanfar: młodzie! 
11Zk6ł wal'S'Z.'lws!dcb przyszła powita~ 
KongrN. Na trybunle staje młodziut

ka harcerka, głos JeJ drży wzrusze
niem, ale słowa dźwtęczą mocno: 

„Wiemy, te naszego szczęścia bronią 
masy ludu pracującego ZSRR, Polski 
Ludowej, całego świata. Wiemy o tym 
l dlatego możemy się spokojnie uczyć, 
możemy być spokojne o naszą przy• 
szłoa<:•<, 

Chwilę przedtem mówiąc o sytuacji 
politycznej I wciąż rosnących silach 
Pokoju, min. Rapacki użył podobnych 
·stów: „Możemy być spokojni o swoją 
przyszłość". 

Ta wiara, potwierdzona prawie 400 
milionami podpisów, złożonych przez 
lud pracujący świata pod Apelem 
'Sztokholmskim, jest rękojmią naszej 
siły. ... . „ 

Gity na trybunie staje szczupły, 
czarnooki I czarnowłosy puJkownik 
armil ludowej Korei, Kan-Buk, mura
mi auli wstrząsa burza okrzyków. 
Znów zrywa się skandowane przez 
setki lndZI słowo: Pokój! 
Dtwlęk obcej mowy delegata kore

ańskiego staje się bliski, zrozumiały. 
Mówi on przecież o tej samej idei, 
kt6~ tyje sala Kongresu: o Pokoju, 
o braterstwie, o zwycięstwie naszej 
słusznej sprawy, której nie mogą zgnę 
bić I nie zgnębią amerykańscy agre• 
sorzy. ... . .. 

Górnik z kopalni Im. „Wieczorka" 
Jan Filak, nie dobiera słów. Mówi po 
robociarsku, prosto, składa meldunelt 
s odcinka wielkiego frontu wall<I o Po· 
kój: „Zobowiązaliśmy się wykonać 
swój roczny plan produkcyjny do dnfa 
20 grudnia br. i dać ponad plan 50 tys. 
ton węgla. Zobowiązanie to będzie do
trzymane. 

W bm. w naszej kopalni wyróżni się 
szereg brygad w wykonaniu zobowią• 

zań I ich przekroczeniu, Brygada chod 
Dikowa Alojzego Sadolm zobowiązała 
tllę wykon:ić ISO procent planu , a wy. 
konała 327,66 proc. Brygada filarowa 
Jan.a Biedrońsklego zobowią7,ała si~ wy 
konać 130 procent a wykonała 149,49 
procent. Brygada„. długa jest lista tych 
brygad. 
Czyż trzeba lepszych •łów o Pokoju? 

Te słowa mają wagę ton wydobytego 
węgla, mają wagę pracy wykonywa
nej dla Pokoju. Te słowa mają sile 
ludzkich rąk i ludzkich umysłów, sile 
wielkiej idei, którą reprezentuje dziś 
przed światem Polski Kongres Obroń• 
c6w PokoJu, (ko) 



(doko1'lczenie ze str. 1) 
·' J?racowm naukowych. 1 września ·~ry-

c~odzą na miasto tysiące warszawia
kow, aby z zapałem usuwać ruiny 
wydobywać z gruzu cegłt na now~ 
domy, nowe szkoły, nowe gmachy. 

Tak pracują ludzie, którzy wierzą w 
pr:zysz~ość, kt~rzy są pewni przyszło
ści, ktorzy staią się panami swej przy 
szłości, biorą ją w garść i sami wska 
zują jej drogę. 

Mówca wskazuje następnie, że ob
rońcy pokoju całego świata widzą nie 
bezpieczeństwo wojny i nie lekceważą 
go, ale nie wierzą w nieuchronność 
wojny. Przeciwnie, wierzą, że można 
narzucić pokój imperialistom. 

Zastanawiając się nad przyczynami 
tego przełomu, nad źródłami wielkie
go ruchu obrońców pokoju, min. Ra
packi wskazuje kilka podstawowych 
prawd, które decydują o wojnie i po
koju w naszych czasach. 

Pierwsza prawda 
je"t świat impeńallznr.i. Na jego czele 
stoi imperialh>:m amerykański. Imperia 
liści amerykańscy chcą wojny. W świe 
cie ginącego kapitalizmu, w świecie 
imperializmu panują prawa, które 
pchają do wojny. Grabież, podbój, u
cisk narodów iłabszych - są natural
nym przedłużeniem wyzysku człowie 
ka, wyzysku, na którym opiera się 
ustrój kapitalistyczny. Coraz częstsze 
i głębsze kryzysy skłaniają wielki ka 
pitał do szukania ratunku w zbroje
niach, w wojnie i podbojach. 

DziA impeńaliści amerykańscy sta
rają się skierować wszystkie dążenia 
wojenne kapitalistycznego świata prze 
ciw Związkowi Radzieckiemu, pn:eciw 
całej wyzwolonej z liapitalistycznego 
jarzma części świata. 
Niezależnie od tego, sobie nawzajem 

rzuciliby się do gardła, aby wydzierać 
sobie rynki i kolonie. W samym sed
nie ich ustroju, w wyzysku - tkwią 
przyczyny wojny. 

Nie wynika z tego, iż nie może być 
pokojowego współżycia z krajami ka
pitalistycznymi. Ale pokój nie kalku
luje się im, lepiej kalkuluje się im 
wojna. 

Pokojowe współżycie z krajami ka
pitalistycznymi feist możliwe, jeśli zmu 

" si się je do szanowania pokoju. Trze-
ba im nan:ucić pokój. Dokonać tego 
można, przeciwstawiając im taką siłt, 
której nie odważą się zaczepić. Motna 
im też uniemożliwić napad. 
Nie będzie przecież prowadzić wojny 
p. Truman na czele kilkudziesięciu ty 
sięcy bankierów i kapitalistów. Bez 
mas nłe poprowadzą wojny. 

A masy nie mają żadnego interesu 
w wojnie - chcą pokoju. Ażeby je 
poprowadzić na wojnę, musi je impe
rializm najpierw· oszukać. Stąd cały 
imperialistyczny aprat oszustwa ,sieć 
agentur, partii. 
Żeby uniemożliwić imperializmowi 

napaść i wojnę, trzeba bronić masy 
przed oszustwem, nie dać imperializ
mowi piechoty ,której tak szuka do
koła. 

Druga prawda 

zwisko Stalina jest naszym sztanda
rem i drogowskazem stwierdza 
z mocą mówca. 

Trzecia prawda 

Przemówienie wiceprzew. Polskiego 
Komttetu ,Obr. Pokoju min ,Rapackiego 

To jest tajemnica p<lwlltania ma
sowości, wiary w zwycięstwo i ofen 
sywnego rozmachu ruchu obrońców 
pokoju. 

wystarcza to jedn~. bowiem maso
wa walka przebiega inaczej, i n1e 
takie proste są jej prawa. Mówca 
charakteryzuje zachowanie s·ię obo
zu imperJ.alistycznego w obliczu 

C t P awd stałego niepowstrzymywanego wzro-
ZWaf a r a stu BN pokoju, przytaczając &zereł 

Powstanie, 1-llnienie i rozwój świa najważniejszych faktów i zjawisk. 
ta S''>Cjalizmu pokazują masom ludz- Siły obozu pokoju rosną, muszą FAKT PIERWSZY: Wzrost zb:ro· 
kim, że wojna nie jest nieuchron- rosnąć d b~ą r0$!ląć nlepowstr.zyma jeń i awanturniczych nastrojów 
nym losem człowieka.. W ciągu dru- nie. Będą niepowstrzymanie rosły wojennych imperializmu amerykań· 
giej wojny światowej setki milionów siły Związku Radzieckiego i krajów skieg<l. 
ludzi zaznało wszystkich okropno- demokracji ludowej. Dość llpOjneć Prasa wciąż donosi o nowych kre· 
ści wojny i całego pielda panowa- na drogę pmebytą l na cyfry pła- dytach na zbrojenia. Akcje przemy
nia faszyst<lwskiego napastnika. Set nów. Zacieśni.a się stale więź współ- słu zbrojeniowego i zyski kapitali
ki mill:onów ludZi nauczyło się do pracy między tymi krajami, IX>nie- stów idą w górę. Płacą za to masy 
głębi Illl.enawldzieć wojny i jej spraw waż ta współpraea oparta jest na pracujące _ nie tylko amerykań-
ców. zasadach wzajemnej pomocy. skie , bowiem amerykański rząd każe 

W ogniu drugiej wojny światowej izbroić się w amerykański sprzęt 
armia radziecka, wyzwalając n.aro- Pląta prawda również i Europie. w ramach po-
dy i gromiąc faszyam, rozbijała je- rn<lcy Europie Amerykanie zmuszaJ1t 
dnooześme mur kłamstwa i oszu- Sily obozu knperlalistycznego nie do przyjmowania broni, r?zszerzaj1~ 
stwa, którym przez tyle lat !tarali mogą wzrastać poważnie il. na da- rynek - ,,nakręcają komun~turę • 
się ttnperdallkl. dt.oczyć Zwtązek leką metę. Swiat imperializmu do- W Korei giną za złą sprawę zołnie-

jest świat zwycięskiego i budującego Radziecki. tknięty j~ n:leun:llmionym rozkła- rze amerykańscy, których tam posłał 
aię socjalizmu, który potriebuje i chce dem. Chwilowe zastrzyki koniunktu Truman. Ponoszą kl~ki, ale kapita-
pokoju. Prl'.ed milionami ludzi odsłoniły alę ry zbr<ljeniowej nie uleczą a po- liści amerykańscy maJą „koniunktu-

Zwiaz. ek Radziecki i kraje Demokra s;ły, które dziś przodują w walce 0 „~b1ą na dal&zą metę kryzys' ustroju rę". Właśnie z I?0 "'.'0 du Korei każą 
pokój , które torują przed ludzkością 5 „" uchwalać zamówiema dla pr"emysłu 

ci"i Luclowe3· są światem wyzwolonym ka:pitallstycznego. Amerykańslri im- . . • . ': . • 
drogi postępu. Ludzie nte tylko wi- kazą zbrmc s1e: wasalom Nic dziw 

apod pa11ow0 nia imperial1"zmu i i'eao d ie i perialitim z trudem utrzymuje tzw. . · .',, -„ • z l , że sily te ~cif~żają,ale i U· ne"" ze na samo słowo pokóJ o 
Praw. W tym Ś\"l'ecie wyzysk zm"sz- „J"edność obozu imperiali2J1nu". Wl!ILy "'~i • " • • : 

' czyli się rozumieć, dlaczego zwyclę- garn1a ich "''-MY strach ta'·' Jaki 
czono, albo go się dobija. Tym świa- stkie · ustrojowe przyczyny, które .,..„... • "'1, • 

tern rządzą ludzie, którzy chcą pokoju ;~~J.f ~~e~!1ikl! -u r:i;~~- tysięcy prowadziły do wojen między pań- ogarnął - według wlasny<:!" łego 
- ludzie pracy, którzy z tej pracy stwami imperialistycznym1 działają słów - pewnego amerykanskiego 
oł ... ł i t lk „ 'd Jeszcze w ogniu wojny ludzk<>ść dalej korespondenta na widok pokojowe) 
;~,~ć. Y 0 w ruei wi zą swą przy- u!łyszała pierwsze weziwan!e do po- MÓ~ca Wl'lklWllje wnioski płynące manifestacji młodzieży w Berlinie. 

W samym sednie ustroju socjalisty- wojennej wa:lk! o trwały pokój: „Te- z tych oczywistych prawd. ImperiaUzmowi amerykańskiemu 
C'znego i ustroju budowy socjalizmu raz ne:jważniejszym ria~niem jest Słusznie obrońcy p<!koju widzą chodzi nie tylko o zys~. nie rezy
tk . ł k ł zapewnić narodom pokój - mówił niebezpieczeństwo wojny, słusznie gnuje on je~zcze ~ nadziel pano~a-
wią przyczyny trwa ego po o,u. St_alin 6 listopada 1944 r . Po wo.lnie widzą i' ego sp1'awc6w w amerykań- n1a n.ad św1a. tem. Wi_e. że. cza. s. Jest 

Nie mogą nas skłaniać od napastni- Hi 1 dzi b • .o j k d k ł k czych wojen ani rynki zbytu, ani cu- m , ony u '7lO aczpy a o o a sklch imperialistach Słusznie obroń pra:eClw o memu, więc Się spieszy: 
dza ziemia, bogactwa, niewolnicze re- Zwiąrlru Radzieckiego rozwljają się cy pokoju nie zg~ają si~ llJ nieu- tu jest źródfo jego awanturniczych 

niepowstTzymanie nowe kraje rzą- chronnośdą wojny _ poniewM !!ą nastrojów. ~ pai.;ze z nimi postępuje 
ce robocze. Nie jest to nam potrzeb- dzone Przell lud, który nie chce i nie siły które mogą zmusić imperiali- zezwlerzęceme. ządza mordu. Nie 
ne. potrzebuje wojny. Miliony witdzą stó~ dro cofnięcia Się można dziwić się, że Amerykanie 

W kraju zwycięskiego socjalizmu - rosnącą potęgę tego świ•&ta, widzą . · . wypuszczają z więzień i obozów ban 
w Związku Radzieckim - co kilka nieugiętą walkę o pokój, pokojową Słusznie obrońcy ~k<?JU wierzą w dytów hitlerowskich, jeżeli p. Ache-
lat, z każdym nowym planem ,podwa politykę Związku Radzieckiego l kra przyszł?ść. poniewaz nic nie . zdoła son oświadcza, że „nie wi<Wi nie 
ja si~ produkcja. Naród jest pewien jów demokTacji ludowej. o~wrócić ostat~cznego zwyci~stwa specjalnie zbrodniczego w wojnie Il„ 

swej przyszłości, postanawia i wie, co p t „_ł lit ,_, ' 51ł socja.11.izmu 1 ~koju nad Slłaml tomowej i bakteriologicznej". Jeśli 
b 

orL!laJą przyczyny "°J po Y-M a imperlahzmu i WOJDY. · jl 
ędzie za. rok, za dw11, za pię6 lat. widzą w nieb wielką gzansę pokoju , . . . tak móWJ minister od dyplomac. ·--. 

Człowiek staje się potężnym panem - jest ~wiat, który nie chce i nie s11:1sznie 'Obr?ncy po~OJU. Jak ŚWiat to cóż &ię dziwić temu bandycie·P'is· 
przyrody. może cheieć wojny. Jest wielka 1 ro· d~ug1 d szeroki, ~aJą 8ię do. wal- mako:m. ~óry nawoływał .~o „ze.-

Tak je.i w Związku Radzieckim, snąca siła, która może przeciw&ta- ki. i walczą o pok61 z całą zazarto- bijama dzieci w kołyskach , albo 
tak staje sie w Polsce i w całej wy- wić się w.ojnje. A więc wojna nie jest śClą i rzapałem. . n ie lepszem~ generało':"i am~rykail• 
zwolonej ~~śol świata. Dlatego Zwi11~ nieuniknionym llll'Ządzeniem losu. W~rost sił pokoju ?ie odb~a się skicmu. ktorego zdamem „Jak ~e 
zek Rridzieeki i Kraje Demokracji A więc można, trzeba walczyć 0 po- b<>w1em sam, ~ez udzi".lłu Iud~J.. I nie ma siłę, to m<lżna ll<)bie pozwolić 
Ludowej są główną siłą pokoju. Dla· kój. oto co napełniło m1Iiony ludzi ch~dzi o a.wy~1ęstwo $i1 pokOJU „kle- na obalenie prawa międzyniarodo· 
tego Związek Radziecki jest strażą wiarą w prayszłość _ co dal'<l Mn. dys" :i „w ogole". ale chodzi o zwy- wego", albo uczonemu bandyci• 
przemii. walld 0 pokój. DlateJo na· po02lllcle &Iły. cięstwo teraz. Nie chodzi o zwyctę.. z ul11iwer•ytetu w Hartferd, który ra-

stwo cił pokoju i tocjallmlu w wy- d2Ji nie i'Ubić .ię w subteln~ci.ach, 

Na odcinku 110 k,.. 
niltu nowej wojny - które nie . ule- jeśli idzie o zastosowanie broni bak
ga1oby wątpli'~vo§al - aJe chodzi o terfo1ogloznej. _, 
to CWYcięstwo o wlele wcześniej - „Ludzkość musi prneclwstawić si~ 

front amerykanskl został przerwany 
właśnie w walce o zapobieżenie no- tej faU zdziczenia~stwierdza z moci\ 
wiej wojnie. . m6wca.-Zgodnie z uchwałami praski. 

Mln. Rapacki gtwi.erdza następnie, mt Biura Swlatowego Komitetu O· 
że byłoby szkodliwym upraszczaniem brońców Pokoju trrzeba takich pa· 
przypmzczen.!e, it wystarczy osią- nów wpiaywać na listy winnych 

Druzgocqce uderzenie koreańskich wojsk ludowych gnąć jakąk<llwiek przewagę sił po- pod.że-gania do zbTodni wojennych. 
koju nad siłami lmperlalitmlu, aby W obli<:ZU awanturniczej polityki i 
imperialiści zrezygnowali 2e swych wuostu napastniczych zbrojeń amę
planów. Chociaż można przyjąć za rykańsklch - Swiatowy Komitet 0-
pewnik, że obóz pokoju już posiada brońców Pokoju powziął uchwałę 
pr,zewagę sił - większą niż kiedy- domagającą sit: powszechnej reduk
kolwiek i stale wrirastającą - nie I cji zbrojeń. (Dokończenie jutro) 

LONDYN, 1. 9. - Korespondenci 
brytyjscy i amerykańscy donoszą z 
kwatery głównej Mac Arthura, że w 
nocy z 31 sierpnia na 1 września ko
reańska armia ludowa rozpoczęła na
tarcie na odcinku długości 50 km -
od południowego wybrzeża Korei do 
miejscowości Hyongpung (w odległo
ści 25 km na południowy-zachód od 
Taegu). Pozycje amerykańskie zosta
ły przerwane na prawie całym tym 
odcinku. Wojska pÓłnocno-koreańskie, 
po zaciętych walkach, zajęły miasto 
Haman (1 km na północny-zachód od 
Masan). Nieco bardziej na północ, w 
łuku rzeki Naktong, wojska północno
koreańskie przeprawiły się w pięciu 
punktach przez tę rzekę i posunęły 
się naprzód o 14 km. 

Wojska amerykańskie - jak stwier 
dza oficjalny komunikat - cofnęły 

11lt na nową linę obronną Czangjong I wego. Jednakże wojska ludowe skon
- Jongsan, na zachód od Miryang. centrowanym ogniem zniszczyły więk 
Niektóre oddziały północno-koreań- szość of>erujących tam wojsk nieprzy
skie przedostały s~o głęboko na za- j11cielskich. 
plecze wojsk amerykańskich i znala
zły się w pobliżu miasta Juczon -

~;!t~~:~;k~i:::L~~kF:d;:: Stany Zjednoczone ponoszą odpowiedzialność 
te od zaplecza. W szczególności oto-· 
czone zostały grupy wojsk amery- b p kł •'" 
kańskich w rejonie Haman oraz na za ez rawne a V agreSJl 
t>6łnoc od Czangjong i na południe od 
Czangjong. 

PEKIN, 1. 9. - Dowództwo naczel
ne koreańskiej armii ludowej ogłosi
ło w Phenian dnia 1 września wieczo· 
rem komunikat, stwierdzający, że 31 
sierpnia nieprzyjaciel bezskutećznie 
usiłował dokonać desantu na wyspie 
Czindżo w pobliżu wybrzeża południo 

NOWY JORK, 1,9, W dniu 31 sierp!lła odbyło mę pod przewodnic
twem delegata radzieckiego J. Malika, posiedzenie Rady Bezpie
czeństwa. 

~ewodnkzący odczytał tymcza-1 Chin, i podkreślił, że kołom rządzą· 
sowy porządek obrad składający sie: cym USA i Mac Arthurowi .zależy 
cri następujących punktów: na rozszerzeniu .zasięgu wojny na 

1) Zatwierdzenie porządku dzien- Dalekim Wschodzie. 

Po delegacie brytyjskim .zabrał 
glos delegat Stanów Zjednocz0nych 
Austin. 

8ĘP I GOŁl~BIE POKOJU 

neg".>, 2) Sprawa Korei, 3) Skarga Malik zt'lżył w imleniu delegacji 
w imvią1lku ~ zbrojną agresją w~ radzieckiej projekt rezolucji. pote:
bec Tajwanu (Formoza), 4) Skarga piającej bezprawne akty agresji Sta
<:hińskiego rządu ludowego przeciw- nów Zjednoczonych oraz stwierdza
ko wtargnięciu samolotów Stanów jącej , że Stany Zjednoczone ponoszą 
Zjednoczonych d"l Chin oraz ostrze· za nie całkowitą odJ)'>wiedzialność, 
laniu przez te &amoloty ludnośM jak również za szkody wyrządrone 
chińskiej i budynków, 5) Terror i na terytorium Chin i za wszelkie 

Stwierdził on, że „w każdej woj
nie mogą piv.ypadkoW<> nastąpić 
fakty przekroczenia granicy „pafi• 
stwa sąs1edniego, Austin oświadczył, 
że siły zbrojne USA działają rze• 
klXIl"> pod egidą Narodów Zjednoczo 
nych i że lotnictwo amerykańskie 
otrzymało ścisłe instrukcje unikania 
lotów nad innym terytorium niż te• 
rytorium Korei. 

~ 

Sęp: - Nie dam rady , ,_.11ociaz k tylko gol'Oble: 
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masowe egzekucje w Grecji. dalsze konsekwencje. 
Wyste:pując w charakterze przewo Przechodząc do sprawy terroru, 

~nicząceg.o, Malik oświadczył, że panującego w Grecji, Malik stwier
Rada powinna rozpatuyć wszystkie dził, ie postępowa ludzk0ść i ONZ 
sprawy znajdujące się na p·'lrządku oddawna jilż zwracają uwagę na tę 
obrad. Prócz wojny, jaka została. kwestię. 

Austin zaproponował, by ONZ wy 
znaczyła k'>misję w celu rozpatrze· 
nia sprawy ataku, o którym doniruił 
ra:ąd chiński I w celu ustalenia wy· 
rządzonych szkód. Delegat amery
kański stwierdził, że rząd Stanów 
Zjednoczonych nakaże przedsięwzię. 
cie odpowiednich środków dyscypli
narnych przeciwko w innym naru
szenia granicy. 
Następnie Rada Bezpieczeństwa 

odrzucifa 9 głosami pnzeciwko 2 
(ZSRR i Jugosławi~) wciągnięcia na 
porządek obrad sprawy terroru mo• 
narcho-faszystow~kiego w Grecji. 

ro7JPętana w Korei pr.zez amerykań- Rada Bezpieczeństwa otNYillała 
sk;ie koła rządzące Rada Bezp:leczeń- niedawno list od matek 45 patrio
stwa została postawiona przed fak- tów greckich. którym grozi kara 
tern groźby nowej wojny w Chinach śmierci za to tylko, że nie chcieli 
Wl)bec tego, że lotnictwo Stanów sl ę oni wyrzec swych przekonań de
Zjednoczonych dokonuje nalotów na m0kratycznych. 
terytorium Chin, zabijając celowo Malik stwierdził, że Rada Bezpie- Po głosowaniu Malik oświadczył, 
ludzi i niszcząc budynki, czeństwa nie może przejść do per że delegacja radziecka zwróciła u-

W ciągu sierpnia - oświadczy} rządku dziennego nad sprawą ter- wagę Rady Bezpieczeństwa na spra. 
• Malik - niektórzy delegaci nie e:dra roru monarcho-faszystowskl!ego re- we: terroru w Grecji i na to. że spra 

dzali żadnej chęc:I pokojoweg"l ure· żimu w Grecji. I ~e musi czynnie wa jest pilna i niecierpiąca zwłoki, 
gulowania zagadnienia koreańskie- zainterweniować. Delegat radziecki ponieważ w ka2dej chwili mogą być 
go. Chcieli oni zaprosić jedną tylko odczytał projekt rezl)lucjl Rady Bez wykonane wyroki śmierci na oso
ze stron biorącą udział w konflikcie , pieczeńswa wzywnjącej rząd grecki bach tysięcy patriotów greckich. 
Punkty 'lbrad wysunięte przez dele- do wstrzymania wykonania wyroków Malik podkreślił. że Rada Bezpie· 
gacje: 111dziecką muszą być rozpatrzo śmierci _15 członków ruchu oporu i czeństwa mogła tnterweniować w 

, ne ponieważ w razie Ich nlerozpa- do połozen.!a kresu dalszym egzeku- celu uratowania życia patriotów 

I tnŻe~a mo~
ą one pacłągnąt za ~obą cjom więźniów P'>litycznych. greckich, leC2 liczni delegaci nie 

konflikt mlędzynarodowy. Delegat. brytyjski Jebb wystąpił chcieli tego uc:zynić i głosowali prze> l Występując w charakterze dele- z krytyką projektu rezolucji radziec ciwko wciągnięciu sprawy na PO
I gata ZSRR, Malik stwierdził . że Ra- ' k iej potępiającej bezprawne akty a- rządek obrad. 
• da Bezpieczeństwa otrzymała jui. ~resji Stanów Zjednoczonych wobec Nast J M lik 
I dwie depesze "><i ch ińsk!eao r7ądu Chin. lecz oświadrzył że nie będzi·e ępn e a o:ma,Jmił. że za· " myka posiedzenie 1 że Rada Bezpie-
j ludowego w sprawie ataku samolo- się sprzeciwlai rozpatrzeniu tej czeństwa zbierze się ponownie w 
1 t6w amerykańskich na terytorium sprawy przez Radia. dniu 1 wneśnia. 



Rozpoczynamy nowy rok szkolny Nie chcentą 
aby »muzy milczały« 

Mieczysławę ćwiklińską, zn.anll 
artystkę, ludność WarszaW?' wybra: 
ła jako delegatkę na Ogolnopol,sk! 
Kongres Pokoju. A oto, co. mowt 
znakomita artystka o potrzebie wal 
ki o pokój. 

Prżemówienie ministra oświaty W. Jarosińskiego 
WARSZAWA, 1.9, - Dnia I wr 7eŚnia br. z okazji uroczystej inaugu

. racji nowego roku szkolnego mini ster oświaty - Witold Jarosiński, mi

. nister rolnictwa i reform rolnych Jan Dąb-Kocioł oraz prezes Central
nego Urzędu Szkolenia Zawodowego - Janusz Zarzycki wygłosili przez 
radio przemówienia skierowane do młdzieży szkolnej: 

'.'.dinist~r ~światy. - Witold Jarosiń-1 Pracę naszą . zaczyn~y w bież~-
ski · powiedział m. m.: cym roku w druu, w ktorym obraduie 

„ri~·oga młodzieży szkolna! '!' Warszawie I Polski Kongres Poko-
J . "'d ]U. 

uz i;io ~az. sio my rozpoczynamy Setki delegatów z całego kraju ze-
nauk~ i zaię~ia szkolne w Polsce Lu- brały się w stolicy, aby wyrazić na
do}VeJ. W kazdym roku zaczynamy na szą wolę utrwalenia pokoju. 
s~ą p~a.cę w lepszych warunkach~ w Naszym wkładem w walkę o pokój 
p1ękrueJszych s~k.oł~c:11· zaopatrzem w jest przede wszystkim wykonanie ol
co.raz lepsz: ksiązki i pomoce nauko- brzymiego Planu 6-letniego. 'Wykona
~~„ ?a:wdz'.ęczai;iy to wszystko "."Y~ę- nie tego planu uczyni z Polski jede~ 
:zoneJ, 1 ?f~arn~J pr~cy r~boti;i1kow, z najbardziej uprzemysłowionych I 

ch.łopow i mte_hg_e~CJI pracuJącei„ wa- zamożnych krajów Europy. Plan 6-let 
s~ch nauczyc1eh I ~chowawcow o- ni, który wykonują w codziennym tru 
raz trosce naszego panstwa ludowego dzie wasi rodzice bracia i siostry, za 
o .rozwój. szkół i oświaty. pewni nam nowe: doskonalsze życie i 
'· Kochajcie i szanujcie tych wszyst- szczęście dla wszystkich i dla każd~go 
kich, którzy swoje siły, rozum i serce z nas. Wykonawcami Planu 6-letme
wkładają w budowę tego wspaniałego go i tym samym bojownikami o po
c1omu, jakim dla nas wszystkich jest kój jesteście również wy, prz1goto'"'.'1-
Folska Ludowa. jący się w szkole i zdobywaiący wie

dzę do przyszłej pracy zawodow.ei; 
' Bierzcie przykład z przodownikow 
pracy, z ich wytrwałości, ofiarnośc.i i 
csiągnięć. Bądźcie sami przodownika 
mi w nauce. Musicie wzmocnić świa 
domą karność i dyscyplinę. Musicie 
codzienną pracą dać dowód swojej mi 
łości Polski Ludowej. 

A teraz do was się zwracam ZMP
owcy i harcerze. Wasza rola - to rola 

pierwszego pomocnika nauczyciela w 
wielkiej bitwie o rzetelną wiedzę i so 
cjalistyczne wychowanie. Wasz udział 
w ochotniczych brygadach ZMP, w 
pięknych i pożytecznych pracach spo 
łecznych, w organizowaniu życia szkol 
nego - to poważny dorobek i cenny 
wkład w walkę o pokój i socjalizm. 
Waszą ambicją winno być zajęcie 

pierwszego miejsca w nauce szkolnej 
i w pracy społecznej, pomoże wam po 
czucie jedności z całą postępową mło 
dzieżą świata i przykład komsomol
ców i pionierów Związku Radzieckie
go. 

Musicie odważnie wykrywać wro
ga, który stara się odepc~ąć was od 
wszystkiego, co nowe i tworcze. Mu
sicie zwalczać go nieugięcie i zwycię
sko. Wierzymy, że własną pracą i po
stawą zasłużycie na zaszczytną nazwę 
pierwszego po~ocnika pa:tii w "'.a~ce 
o szczęśliwe jutro nasze] młodz1ezy. 

Życzę, wam wszystkim, droga mło
dzieży, owocnych wyników w pracy 
w nowym roku szkolnym". 

nym świętem setek tysięcy . młodzieży 
szkolnej Polski Ludowej, rozpoczyna
jącej naukę w br. szkolnym pod szczy 
tnymi hasłami walki o podniesienie 
poziomu i wyników nauczania, hasła
mi walki ·o pokój i ofiarnej pracy dla 
realizacji wielkiego Planu 6-letniego. 

Szczególnie radośnie i uroczyście 
obchodziła inaugurację nowego roku 
szkolnego młodzież z licznych nowo
otwartych w bieżącym roku szk6ł To 
warzystwa Przyjaciół Dzieci oraz µiło 
dzież szkół we wsiach, gdzie znajdują 
się spółdzielnie produkcyjne i PGR. 
Młodzież tłumnie zebrana '" szko

łach ogólnokształcących w skupieniu 
wysłuchała transmitowanego przez ra 
dio przemówienia Ministra Oświaty
Witolda Jarosińskiego, uczniowie szkół 
rolniczych przemówienia Ministra Rol 
nictwa i R. R. - Jana Dąb-Kocioła, 
zaś młodzież szk6ł zawodowych prze
mówienia prezesa CUSZ - Janusza 
Zarzyckiego. 

Po przemówieniach dyrektorów lub 
kierowników szkół zabierali głos gorą 
co witani przez młodzież przedstawi-

• ciele Rad Narodowych, PZPR, Odro-
WARSZA WA, 1. 9. _ Dnia 1 wrze dzon~g? W ?jsk:i Polskiego, Komit~tów 

śnia br. we wszystkich szkołach ogól. RodzlClakelsk;ch 1 .zMPdb. ły . zk 
no-kształcących, podstawowych i śred Na z oncz~rue o y się w s o
nich oraz szkołach zawodowych, rol- łach zabawy i zawody sportowe oraz 
niczych i artystycznych na terenie ca „słodk.ie. przyjęcia", w cz~sie. któ;:ych 
łego kraju - odbyła się uroczysta młodz1ez otrzyma~a upominki. ~~o 
inauguracja nowego roku ~zkolnego wane pr,zez Ko1:m,tety Rodz1c1elsk1e 
1950-51. Inauguracja stała się rados- poszczegolnyh szkół. 

Są jeszcze w świecie ludzie, którzy 
żyją z ucisku i niewoli całych ludów 
i 'narodów, i którzy z zawiścią patrzą 
iak wspaniale rozbudowuje się nasz 
kraj. Chcieliby oni wywołać nową woj 
nę i utopić świat w potokach krwi. 
Tych wrogów Polski Ludowej i całej 
hulzkości musicie nienawidzieć i na
uczyć się zwalczać z całej siły. Ale 
plany podżegaczy wojennych napoty
kają we wszystkich krajach na opór 
ludzi miłujących pokój. Miliony ludzi 
na całym świecie protestują przeciw
ko okrutnej napaści imperialistów a
merykańskich na dzielny naród kore
ański, który bohatersko i zwycięsko 
broni swej niepodległości. 

Ludzie są ciekawi i chcą wiedzieć, 
co dzieje się za płotem z desek 

- Musimy wywalczyć pokój„?~ t:tl 
ko w czasie pokoju może rozw1Jac. się 
sztuka i rosnąć kultura narodu. „Inter 
arma silent musae"-my nie chcemy, 
aby „muzy milczały", 

Foto: API 
M. Cwiiklińska 

Wiemy co to jest wojna, bo każdy z 
nas ją przeżył. Ostatnia, zakończona 
tak niedawno, była przyczyną ogrom• 
nych strat polskiej i światowej kultu
ry. My, artyści polscy, pamiętamy ją 
dobrze także i z tego względu, że nie 
chcąc wysługiwać się okupantom, mu-; 
~ieliśmy na przeciąg kilku lat przerwac 
pracę w swoim zawodzie. W wolnej 

·Obóz pokoju jest niezwalczoną po
tęgą, gdyż przewodzi mu Związek Ra 
dziecki, kierowany wolą i genialnym 
umysłem wielkiego Stalina, Dlatego 
też droga jest wsr1stkim ludziom pra 
cy pomoc i przyjaźń Związku Radziec 
kiego. 

czy w Warszawie prawie na każdej Polsce panuje atmosfera twórczej pra
budowie znajdujemy nie tylko wy- cy. Jestem szczęśliwa, że mogę wystę

W prasie łódzkiej ukazują się col tecznie, url?1eszczając. na r:jch ha~ła, jaśniający napis, np. „Budowa oś- pować na scenie, współuczestnicząc w 
pewien czas notatki względnie fe- "Wykresy itd. Na Jedne.] z takich rodka zdrowia" lecz też fotografię wielkim dziele odbudowy polskiego ży 
lietony pisane przez zawodowych ścian, przy pl. 3 Maja, umieszczono makiety lub przejrzysty plan. Prze cia kulturalnego. 
dziennikarzy, przez korespondentów np. 3 białe .gołębie pokoju, co nie chodnie 'zatrzymują się, patrzą: Aha Widzę jednak, że tak samo jak widzą 
terenowych, lub czytelników, po- tylko spełnia rolę propogandową, teraz kopie się fundamenty, a za to miliony ludzi na świecie, że podże
święcone bardzo istotnej dla nas, lecz również stanowi piękny ele- kilka miesięcy stanie tu taki pięk- gacze wojenni pragną znów zniszczyć 
łodzian, miłujących szczerze swoje ment dekoracyjny. ny ośrodek zdrowia. A potem, gdy pokój świata w itnię własnych brud-
miasto sprawie, ~iano~cie o nie- Również w Warszawie na wielu c~ytają w ga~ecie, że w Planie 6-let nych interesów, że marzą o napełnie-

d zbyt ła?nym, . dehkatrue mówiąc, kamienicach widzimy aktualne ha-~ po_:vstarue w. Polsce tyl7, a t!I7 niu swych kieszeni zyskami wojennymi PGR prze terminem wyglądzie Łodzi. sła, np. na jednym z bloków miesz- o~rodkow zdro:via -:- to widzą JUZ nawet kosztem cierpień całej ludzko-

b · Nie są to bynajmniej złośliwe no- kalnych na Muranowie umieszczono rue tylko cyfry. 1 papier, lecz ko~- ści i cofnięcia ludzkości w mroki bar-OdSławiły Z O!a Siewne tatki, nie, przeciwnie, świadczą one olbrzymich rozmiarów hasło: „Ręce kretn. e budy~ki, w których będą. się barzyństwa. 
· 1 d 1 P tr t k d Dlatego my ,artyści, wraz z całym Państwowe Gospodarstwa Rolne o tym, że łodzianie pragną wreszcie precz od Korei". u zie eczyc. 3: ząc ~a a ą _Je - d' . 'łu 

· ł d t przekreślić wieloletnią tradycję, , . ną, drugą, trzecią makietę widzą, narodem, ze wszystkimi lu zmi mi -Okręgu Łódzkiego ukonczy y o s a- brzydoty Łodzi, że chcą aby ich mia ~?ciź takillch głuchych śclMI: ~ jak będzie za parę lat wyglądało jącymi pokój, walczymy o zachowanie 
wę zbóż siewnych (pszenicy i żyta) dosc sporo dla przykładu wym1eru- · h · t pokoJ·u. Bronimy go, niosąc swą grą i k sto wypiękniało. tu 'h . . b . ł ie mias o. 
na dwa dni przed terminem, wy o- lrl:Y c oc1az y p~s~z '.lezący Ludzie są ciekawi, chcą wiedzieć, żywym słowem posiew kultury w sze-
nując · 110 proc. planu. Katowice przypominają pod wielo P10trkowską z 3:1. Kosc11.~s~k1, . lub co się dzieje za płotem z desek. rokie masy ludności pracującej, której 

Trzeba dodać, iż zboża te zostały ma względami Łódź. Z tą chyba róż do~y przy ul.. Piotrkowskie] 92 i 96. r mają rację, bo to przecież rozbu- Polska Ludowa otworzyła drogę do sta 
uznane przez stację badania nasion nicą, że kamienice są tam jeszcze ściany te mozna doskonale .. wyko- dowuje się ich własne miasto, budu- łego podnoszenia swego poziomu, u
za wysokogatunkowe. Wczesne od- bardziej czarne, już nie tylko od sa rzystać np. dla populary~a~Ji Planu je się dla nich nowe mieszkania, możliwiła dostęp do skarbnicy sztuki. 
stawienie zbóż siewnych pozwoli dzy, ale - i pyłu węglowego. Podob 6:-l7tniego. Plai: ten pow1men prze- buduje się szkoły dla ich dzieci, bu- Mija rocznica wybuchu II wojny 
należycie zaopatrzyć w kwalifikowa nie jak w Łodzi i tam, w samym ciez poznać kazdy obYl'."atel. Hasła, duje się teatry, domy kultury, świe- światowej. w ten dzień, w którym 
ne ziarno spółdzielnie produkcyjne cei;trum • miasta, jest spor~ gm~- wykresy, pla~sze um1eszczon.e na tlice. Ciekawość tę trzeba zaspokoić : przed kilkunastu laty nawała hitlerąw 
oraz chłopów mało- i średniorol- chow, ktorym przez zburzerue sąsie domach łodzkich, obok ktorych patrzcie tak oto wyglądać będzie ska runęła na nasz kraj, zadokumen
nych. Przed rozpoczęciem siewów dnich domów odsłonięto tzw. głuche przechodzą dziesiątki tysięcy osób, wasz n~wy dom a tak przedszkole tujemy na Kongresie Pokoju naszą nie 
jesiennych, a więc przed dniem 10 ściany. Katowic~anie potrafili jed- przypomina.łyby stale o ~zekając~ch do którego uczę~zczać będą wasz~ złomną wolę walki 

0 
pokój. 

października, zboźe siewne będzie nak te, w zasadzie szpecące, .olbr~y- nas zadaruach w Plarue 6-let~m, dzieci. (ibk)>i•.=================" 
na miejscu. (i) mie płaszczyzny wykorzystac pozy- stawiałyby przed oczyma wspania-

Racionalizałorzy nie próinuiq 
Słód z żyta zamiast z jęczmienia 

·Realizacja tegorocznych pomysłów którzy skonstruowali sr;>ecjalny przy 
racjonalizatorskich przyniosła Cen- rząd od wyciągania drewnianych 
tralnemu Zarządowi Przemysłu Fer- korków z beczek po piwie. Przyrząd 
mentacyjnego prawie 309 milionów ten na razie używany jest tylko w 
zł oszczędności. Autorzy usprawnień browarze „Okocim", gdzie przynosi 
otrzymali premie w łącznej wyso- około 600 tys. zł oszczędności rocz
kości 2.620 tys, zł. nie. Znajdzie on jednak również za-

Najbardziej cennym wnioskiem stosowanie i w innych browarach. 
racjonalizatorskim okazał się zbio-
rowy pomysł 20 pracowników z Fr. 

ły obraz kraju w 1955 roku. 

To jedna sprawa. A jest jeszcze 
i druga. 

Posesja ogrodzona prowizorycz
nym płotem, ze świeżych, pachną
cych jeszcze lasem nieheblowanygh 
desek. Za płotem uwijają się robot
nicy, co pewien czas wjeżdżają i wy 
jeżdżają auta. 

Budowa. Ale co tam się buduje? 
- każdy jest ciekaw. 

W Łodzi pozostaje to dla przechod 
niów tajemnicll. A w Krakowie, 

Szczepienie dzieci przeciwko dyfterytowi 
Wobeo l:Lczny-Oh pm;yipa.c!ków za.chora- QJ>ieki nad Matką i Dzieckiem: V1g!ew

wań z powoou błonil.cy (dyfteryt) Min. n1ck.a 37, Nowotki 125, Sz:pJta loo 12, Sa• 
Zdirow.iia zairz~dziło przymusowe szcze.. noeka 36. Piotr<kowska U!S, Próchnika 11, 
1Pienll.e przeciw błol1!1cy wszysitkich <Izie- Srebrzyń$ka 75, Sędziowska 16, Wojska 
ci od roku do lat 8. Polskiego 122, Pryncypalna 3, Pa·bian!· 

Obecnie od 1 wrz.eśn!A do 30 września <.'®a 200. 
będzie wykonywany trzeci :z.astrzyk tym Dzieci etall'Sze - do lat 8 będą szcze
wszystk:im dzieciom, które otreymały pione codziennie od godz. 1!-13 w na• 
d ·.via zasla'zydd. wiosną. st uj -'- d h ·ta h 

Niezale<ż:nie od tego te d.z1ecd, :ltt6ire z ęp , ący"". ozorao sani rnyc : 
!l'ótnych powodów nie były s.zczeipione. Łagiewnicka 37, Armii Ludowej 28, 
na wi-osnę, powinny b~ Pl'ZYIPl'OWlll.dzo- :Piotrkowska 110; Naipi®kowskilego 86, 
ne n.a !PUl!l.•kty szcz~en;t.a,, Srebmyńrsk.a 75, Rzgowsk.a 146„ 

SzczepJeni.a dzieci od rolau cl!o lat ' Za niepoddanie dZJ:ecl szezepienlu gro
będą dokonywa·ne OOdzten.nte od godzi- / tą rodz!iCom surowe kary aresztu do 3 
ny 16 do 16 w następUiląeych Stl!cjach miesięcy 1 grzY'W'llY do 150.000,- złotych. 

Jarą, St. Eljaszem 1 W. Czajkowskim 
na czele. Grupa ta opracowała me
todę otrzymania •lodu z Ż'IJta, za
miast używanego dotychczas przy 
produkcji piwa słodu z jęczmienia. 
Dało to w stosunku rocznym 198.600 
tys. · zł oszczędności. Racjonalizato
rom wypłacono premie w wysokości 
480 tys. zł. 

P o sukcesie na Festivalu Filmo
wym w Czechosłowacji wszedł 

na nasze ekrany nowy film produk
cji polskiej pt. „Dwie Brygady". To, 
że film ten uzyskał w Karlovych 
Varach nagrodę w dziedzinie filmów 

„DWIE BRYGADY" Film „Dwie Brygady" jest ekspe
rymentem. Wskazał on nowe drogi, 
po których może iść kinemato~afia 

Na wyróżnienie zasługuje równieź 
pomysł J. Boreckiego i J. Kłuska, 

Łódzkie Zjednoczenie 
Enerqetqczne 
przekroczyło plan miesięczny 

(ej) Zjednoczenie Energetyczne O
kręgu Łódzkiego, obejmujące swą 
działalnością woj. łódzkie oraz wy
twórnie w Częstochowie i Kaliszu, 
przekroczyło w sierpniu plan pro
dukcji miesięcznej o 18 proc. 
Poważny wkład w przekroczenie 

planu wniosła wytwórnia nr 1 w 
Łodzi. Zdołała ona przekroczyć plan 
miesięczny o 25 proc. W stosunku 
rocznym Zjedn. Energ. Okr. Łódz
kiego wykonało plan V;J ?1 proce~
tach. Wspaniałe· osiągnięcia robotm
ków elektrowni są wyrazem głębo
kiej troski o realizację Planu 6-let
nlego. 

W poszukiwaniu drogi do socjalistycznego realizmu 
eksperymentalnych, już w pewnej mu? Jest nim bez wątpienia walka 
mierze określa jego wartość. Tak bo między starym a nowym. Problem 
wiem, jak sztuka V. Kani „Brygada ten ukazano na postaci aktora Bo
szlifierza Karhana", na której zresz- rowicza, który załamuje się chwilo
tą osnute są „Dwie Brygady", sta- wo, gdy cała jego rutyna aktorska 
nowiła swego rodzaju przełom dla okazuje się niewystarczająca dla od 
teatru, tak samo wprowadza polską tworzenia postaci Karhana. 
produkcję filmową na nowe tory. • To samo przeżywa szlifierz Wal-

Akcja filmu rozpoczyna się od u- czak, któremu wydaje się, że nie ma 
kazania zespołu teatralnego, pracu- dla niego miejsca . wśród no~ego 
jącego nad wystawieniem „Bryg'ldy rytmu pracy. I on Jednak zostaJe w 
szlifierza Karhana". Członkowie ze- końcu porwany tym nowym, twór
społu mają do pokonania wiele tru- czym nurtem. 
dności a szczególnie opory, które I tu uwaga. O ile postać Borowi
tkwią 'w nich samych. Nie pomaga cza wypadła zupełnie dobrze, o tyle 
tutaj rutyna. Chodzi przecież o no- wydaje się, że Walczak ujęty został 
wy dla nich styl gry, o realizm. zbyt pobieżnie. Pewne, nieduże zre
Aktorzy muszą więc wejść między sztą, pogłębienie tej postaci dałoby 
robotników i u nich szukać wzorów możność widzowi lepiej wczuć się w 
dla swojej gry. Z kolei widzimy, jak jego przemiany. Nie chodzi tu o „ło
sama sztuka oddziaływuje na r-0bot- patologię". Język filn10wy Posiada 
ników jak pod jej wpływem pory- dosyć środków wyrazu, by przedsta 
wa „~iezdecydowanych" entuzjazm wić to w zwięzły i jasny sposób. 
pracy. Dużą zasługą filmu jest j':!go cał-

Takie ujęcie tematu dało realiza- kowita zrozumiałość tak dla robot
torom wiele możliwości. Co jest bo- nika jak i dla intel '"''"·'~ . Przerr..a
wiem głównym zagadnieniem fil- wia on jednakowo do ws7.ystkich. 

Pokazanie wzajemnej współpracy lu 
dzi teatru z robotnikami, pokazanie 
zacierających się między nimi róż
nic, a zarazem wzajemnego oddzia
ływania, było bardzo szczęśliwą i 
słuszną koncepcją scenariusza. I 
Mówiąc o dobrych stronach film· 

wypada wspomnieć i o złych. D< 
nich należeć będzie m. in. n1epotrzeb 
na zupełnie przypadkov;ość akcji, 
jak np. w scenie ze sprowadzeniem 
szlifierki, lub zbyteczna c~kowicle 
scena zabawy. 

Gra aktorska stoi w filmie na zu Foto : Film Polski 

pełnie dobrym poziomie. Szczegól- Scena przy tokarni z filmu „Dwie 
nie dobrze wypadł Z. Karczewski w Brygady", 
roli Małeckiego i K. Opaliński gra-
jący Borowicza. Z postaei drugopla- polska. Film został stworzony w re
nowych ~ało prawdopodo~nie wy: kordowym czasie, bo w ciąga li mie 
p~dł)'.' dwie młode . akto:k:1 teatru. sięcy, przez kolektyw studentów 
N1e Jest to. ?"~sz!ą ich wnn~. . PWSFilmowej pod kierownictwem 
. Na wyrozmerue .zasługuJ.e„_u3mu=1 doświadczonych I)edagogów, a prze
Jąc~ za~rana ~ost!'1c se~rct_a: ~a or de wszystkim E. Cękalskiego i A. 
gam~aCJl ~artyJneJ. Pod.~reslt~ tr~e~ Forberta. 
ba, ze w filmie występuJą rowmez 
robotnicy z łódzkich fabl'yk, z. J , F"\.ozlnwicz 
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Iła -o arat za złom 
dla !jzf~ó# kówki z siatką, piłka nożna i kula. 

Ułamany klucz, podziurawiony gar I adres: Centrala Złomu, Zbiornica Niezależnie od wymieni'>nych na-
neki stłu~zona butelka, kartony. 0 d Nr 7 w Łodzi, ul. Piotrkowska 150 gród, Centrale ~r~eznaczają 2 na
opa.~owan - t? wszystko, obJęte, zaznaczając na kopercie „konkurs". grody przechodm.e. puchar brązo
wspolną na zwą smieci usuwanej Termin przesyłartia kwitów uply- ~Y dla naJlep:>zeJ szkoły w. Polsce 
jest z m eszkań do koszy. a stam- wa 10 grudnia. Niedł)Starczenie kwi- , i stah1et~ę z ~ązu, dla nailepszej 
tąd na zs~'P:Ska ._ I tów w termirtie ellminuje szkołę szkoły reJonu zb1orn1cy. 

Przewaznie me dostrzega się w z konkursu. Nagrody są cenne, a warunk,i k~>n 
tych ~rz~m1?tach ża?nej wartoś~i. Konkurs przewiduje 10 nagród za 1 kursu bardzo łatwe do .wylrnnama. 
Okazu3e s1ę 3ednak, ze kilkanaśCie 10 miejsc: _ radioaparat, komplet Należy się sipodziewać. ze &zkoły z 
:'-łai:ianych ~!uczy - to pokaźna do tenisa stołowego, komplet do naszego ':"'ojewództwa wezmą ~ał 
1l0śc złomu zelaznego, nadająca się siatkówki (siatka piłka . 12. ubra- w rywalizacji o tytuł nalepSlZeJ. 
do Pi:zeróbkf, że kilkadziesiąt kilo- nek sport., komplet d·o ~oszykówki W je~nym w najbJ iższy~h nume
gramow sz~ła - to pewna P?zycja {piłka i 12 ubranek sport.), bibliote- rów. _D~enn1ka . podamy hstę SZJkól 
~ produkc.ll nowych butelek, ze pa- ka zawierająca cona:jmnie· 50 ksią· w:yrozmonych. 1 nagrodzonych za 
p:ery: ~artony i s~at!' .nadają s!ę żek, 6 kompletów do gry: Jpilka k<r wiosenną akcJę zbiórki odpadków. 
rowmez d~ przerobki 1 ~tan?~1ą szykowa, dysk i kula, piłka do siat- (zł) 
cenny surowiec np. dla papierni. 

A zatym „śmiecie" są wartościo
wym materiałem i duże dch ilości 
składają się na potężne sumy '>Sz
czędności w różnych gał~ziach pr.ze
mysłu. 

2,5 mild. zł na stypendia dla młodzieży 
Podania należy składać do 15 września 

Centrala Złomu i Centrala Od- WARSZAWA, 30.8. Ministerstwo cych do klas ósmych - 11-letnich 
padków Użytkowych w Łodzi przy- Oświaty przeznaczyło w roku 1950 z szkół ogólnokształcących. 
stępuje jesienią do intensywnej funduszów państwowych około 2,5 Stypendia państwowe w wysokości 
zbiórki ·odpadków. Udzia~ w tej miliarda zł na stypendia dla młodzie- 4 tys. zł miesięcznie uzyskać mogą 
1tblórce weźmie jak zwykle młodzież źy, kształcącej się w szkołach podsta- synowie i córki robotników, mało 
szkolna która w ostatnich latach wowych i średrtich ogólnokształcą- i średniorolnych chłopów oraz inteli
wykazała bardzo pozytywny stosu- cych oraz w zakładach kształcenia gencji pracującej jak również sieroty 
nek do tej p·')żytecznej akcji. nauczycieli. po bojownikach poległych w walce o 

W 1twiązku z rozpoczynającym się Specjalne fundusze z sum przezna- wyzwolenie Polski i utrwalenie jej u-
rokiem szkolnym Centrala Złomu i czonych na stypendia zarezerwowane stroju demokratycznego. 
Centrala Odpadków ogłasza kon- zostały dla uczniów pochodzenia ro- Stypendia rozdzielać będą komisje 
kurs na zbiórkę odpadków. botniczego i chłopskiego nowostępują- do spraw . stypendiów i internatów 

W konkursie udział może wziąć -----------=='""'-"""'przy poszczególnych szkołach. 
każda szkoła bez względu na typ W skład komisji wchodzą: jako 
nauczan'a. mająca swą siedzibę na Uwaga Prenumeratorzy przewodniczący - dyrektor szkoły, 
terenie województwa łódzkiego i jako członkowie zaś - przewodniczą
dwóch powiatów: częstochowskiego »Dziennika Łódzkiego« cy komitetów: rodzicielskiego i opie-
1 włoszczowskiego. kuńczego, przewodniczący koła ~ol-

W zakres zbiórki wchodzą nastę- Wszelką korespondencję do- nego ZMP, delegaci Rad Naro1fowych. 
pujące odpadki: złom żelazny, że· tyczącą wpła.t za. prenumeratę Powiatowych Rad Związków Zawo· 
liwny, złom metali kolorowych, „D7li.en.nj.ka Łódzk:iego" prosimy doiwych, ZSCh oraz za!kladowej or
szkło (stłuczka), szmaty, malrulatu- zgłaszać pod adresem: Biuro Pre- gani:zacji 7JW'i!ązkowej, 
ra i butelki. I numera.ty P. P. K. „RUCH" Łódt, Podania 0 Stypendia gkłada~ naleiy 

Zbiórka trwać będzie trzy miesią- ul. Żwirki nr 1, telefon 132-50. w dyrekcjach szkół do dnia 15 wrze-
ce tzn. od 1 września do 30 listopa- śnia b. r. 
da br. 

Nosi korespondenci piszq: --
Jak 111' TPD rozpocz-=ta rok szkolny 
Znajdujemy się przy ul. Sienkie- kowal, iż brygada żniwna III TPD 

wicza 46, w gmachu III TPD im. zdobyła pierwsze miejsce nie tylko 
Tadeusza Kościuszki w Łodzi. Po 2 wśród brygad łódzkich, ale przewyź 
miesiącach wakacji korytarze i sale szając młodzież Katowic, Kielc 
ożyły. Wszędzie widać roześmianą i Radomia. 
i opaloną młodzież. Przed zakończeniem akademii wy 

O godz. 9 ucznOOw:ie udają si~ do stosowano pozdrowienia do delega
auli gimnazjum na uroczystą aka- tów na I Polski Kongres Pokoju, o
demię, podczas której wysłuchali bradujący w Warszawie. 
przemówienia ministra oświaty. Na 
stępnie głos zabrał dyr. Wo.tnłakow- Uroczystość zakończyła część ar-
ski, przedstawiciel PZPR. tystyczna. 
Przewodniczący szkolnego koła/ 

ZMP - Handke, który zakomuni-
Ireneusz Mak6wkG 
Koresp. „Dz. Ł." 

Bt:dzie .z niego dobry instruktor . 
W dniu 1 br. w Państw. Szkole się gry na fortepianie. Egzamin 

Muzycznej nr 2 przy ul. Ja.racza 19 zdaje doskonale, grając z pamięci. 
odbyły się dodatkowe eguminy, dla szereg etiud, oraz . kilka utworów 
nowowstępujących do liceum muzycz Bacha. Również 14-letni Sławomir 
nego. Firszt szczęśliwie zdaje na dział in 
Każdy z przystępujących do egza- struktorski. 

minu ma za sobą od jednego do - Po pięciu latach nauki będzie 
trzech lat nauki w domu, a są r6w- z niego doskonały instruktor -
nież i tacy, którzy dopiero ' po raz mówi dyrektor szkoły. 
pierwszy przystępują do egzaminu. Uczniowie szkoły to młodzież po-

Na sali egzaminacyjnej za stołem chodzenia robotniczo _ chłopskiego, 
siedzi komisja, składająca się z dy- która korzysta tutaj z bezpłatnej 
rektOII'a szkoły i profegorów. Wcho- nauki oraz z całodziennego -wyżywia 
dzi jeden ze zdających. nia i zakwaterowania. Uczniowie 

Nazywa się Balaweider Edward. otrzymują stypendium. Ci, którzy 
Ma lat 15 i jest synem małorolne- nie mają własnych instrumentów 
go chłopa. korzystają z instrumentów szkol

- Czy graliście jut pyta dyrek- nych. Są tutaj różne działy: skrzy. 
tor. piec, fortepianu, śpiewu solowego, 

- Tak„ w wiejskim ognisku mu- organów, instrumentów dętych itd. 
zycznym. , Wychodzimy ze szkoły przy dźwię 

- Proszę teraz przysłuchać się kach mazurka Chopina, którego gra 
uważnie - mówi prof. Skinder - jeden ze zdających. 
po czym wystukuje kil)ca taktów po A. Tomaszewski 
blacie stolika. Uczeń bierze do ręki Koresp. „Dz. Ł." 
ołówek i powtarza te same uderze-
:~~~u d~~~~ następuje badanie słuchu, L~łJ bo ]łeb4Jtdi 

Grzanko Elżbieta ma lat 14, mie-
nlra w Koluszkach. Pragnie uczyć Jedni mogą, a drudzy nie? 

Śpieszę zawiadomić Redakcję, że 
przy ul. Nowomiejskiej 9 czynna Jest 

Łódzkie dożynki na Radogoszczu 
P'>dstawą do obliczenia wyników 

będzie: ilośf: (w kilogramach) zebra
nych odpadków przez wszystkich 
uczniów danej szkoły i dlość młodzie 
ży uczęszczającej do dane.i szkoły 
oraz stosunek do uzyskania normy, 
która na jednego ucznia wynosi: 

25 kg a:łomu żelaznego, 1 kg zło
mu metali kolorowych, 5 kg szkła 
(stłuczka), 15 sztuk butelek, 1 kg 
szmat i 2 kg makulatury. 
• Za dostarczone odpadki (przyjmu

je ;e każda składnica „Samopomoc 
Chłopska" w miastach 1 gm:ina~h) 
57,k r,Jy ' otrzymuia zspłaitę l kw'ity 
które będą podstawą do '>bliczeń 
kcmlmrs:iwych. Wszystkie kwity, 
za dostarczone w ciągu trzech mie
sięcy odpadki1 przesłać trzeba na 

spółdzielnia szewska, która przyjmu
je obuwie do reperacji za okazaniem 
legitymacji związkowej. Jeśliby jed• 
nak ktoś miał zamiar skorzystać z PO• 
wyższego adresu, musi być przygoto

- Dożynki w Łodzi? - zdziwią I nych, co urządzające bufet niewia- cyjne przyśpiewki, podczas któ:ych wany na to, że w spółdzielni należ
się może obcy. Ale my, łodzianie, sty z koła gospodyń wiejskich i L.K. nastąpi wręczenie wieńców dozyn- ność za reperację, (nie wiadomo dla
wiemy, że Łódź - to nie tylko fa-J przyjęły z prawdziwą radością. Pre- kowych przodownikom p~cy na ro- czego) płaci się z góry. 
bryki, to nie tylko dymiące kominy, zydium MRN wspólnie z LK PZPR li i W przemyśle. Przekonałem się 0 tym „na własnej 
ale też i piękne, złociste łany zbóż. ud'u;idow~ł'O 5 bibliotek, które otrzy Trzeba powiedzieć, że wieńce te bę skórze" i żeby innym zaoszczędzić tej 

Niedawno jeszcze ziemię łódzką maJą ~Jlepsze zespo~ artystyczne dą piękne jak nigdy dotąd. Jeden z przykrości i niepotrzebnego fatygowa 
przemierzały traktory, przechodziły występujące na. dozyz;ikach. . nich np. przedstawia traktor„ ułożo nia się piszę właśnie o tym dziwnym 
zastępy żniwiarzy - dziś zboże już ~l~ to będzie dop1_ero w drugiej ny z kłosów, inny_ kulę ziemską z zwyczaju. 
w stodołach, a rolnicy z Łodzi, z tej częsc1 p~ogr~mu. NaJp1erw, o 10 ra- gołębiem pokoju. Słowem _ w po- Cie~awi mnie także, kto wydaje ta
Wielkiej Łodzi, obchodzą dożynki. n?, w ~:nedzi.elę, na . Rynku Bałuc- mysłowości 1 wykonaniu poszczeg61- kie zarządzenia utrudniające bliźnim 

Gospodarzem będzie gromada Ra- kim ~b_iorą się chłopi z Chocianowic, ne gromady ostro rywalizują ze so- życie. Przecież dotychczas w handlu 
dogoszcz. Tam już przygotowania ~etkim, O!echowa, no i wszy~tki~~ bą. Zrozumiałe: każdy pragnie dać była stosowana zasada, że należność 
dobiegają końca. - Przecież to już mny~h gromad z terenu W1elk1e1 wieniec najładniejszy. płaci się przy odbiorze. M. L 
jutro - a wstyd by byfo nie zdążyć. Łodzi. Stamtąd wyruszą barwnym, \ 
Na placu przy ul. świetlanej mię- wesołym korowodem na Radogoszcz. No, a później WYStąplą zespoły OD REDAKCR: „ Czytelnik" 

M. A. GRIDMIACKI 

ILJA ILJICZ 
MIECZNlkOW 

Jego Życie i ~eło. 

clzy nr 11 a 15 ruch już od rana. Radogoszczanie pięknie powitają artystyczne chłopskie i robotnicze. Spółdzielnie krawieckie, (np. przy 
Dekoracje, stoły, ławki - o wszyst- gości i rozpocznie się l:lr.oczystość, Na zakończenie odbędzie się za- ut Jaracza nr 5), wykonują zamówie• 
kim trzeba pamiętać. Prawda, że którą otworzy pr~e~staw1ciel Samo- bawa ludowa. Do tańca przygrywać nia ,wartości 40 ty~. z w!asn_Ych mate
nikt nie odmawia pomocy, a najwię- pom?cy ,C?łopsk1e3. :i;rzemówie~e będą aż dwie orkiestry_ wojskowa t_ia!o.w przy wpłacie zal.1czk1 w wyso
cej pomaga chyba Prezydium MRN. okolicznosc10we wygłosi prz~dstaw1- i tramwajarzy. Przy takiej muzyce J,o~c1 ,2.000 zł, a. z pow1erzo1!ych ~a
Chociaż i inni robią co mogą: elek- c~el ~RN, poczym . ucz~stmk wy- napewno nikt nie potrafi usiedzieć te~1ał~w bez z~h~ki. ~atonuast społ
trownia zelektryfikowała plac - z& c1eczk1 do Zw. Radz1eck1ego podzie- w miejscu. Tańce będą aż do póź-1 dz1elrue szewskie Z!!daJą zapłaty z gÓ• 
bawa przy iluminacji - to zawsze li się z zebranymi swymi wrażenia- nego wieczora ry. Czas przemyśleć tę spuwę i ska-
uroczyściej. PSS wyasygnowała na-' mi z pobytu w Kraju Socjalizmu. · sować nieżyciowe przepisy. Klient 
wet pewną kwotę na urządzenie po- Przejściem do części artystycznej I Łódzkie doeynki zapowiadają się płacił i płaci przy odbiorze - uwa-str. 127 zł 120,-
częstunku dla zespołów artystycz- będzie korowód dożynkowy i trady- świetnie. (i) żarny że jest to zasada słusma. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW RZEZA CZ 

Ślepa uliczka 
Przekład H. Gruszczyńskiej -DubO\!/eJ (64) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
I była przekonana, że zamiar jej się udał, gdy Michał 

pochylił się ku niej i poprosił szeptem, iaiby włożyła ten 
właś:nie szlafrok, w który się teraz roroygotana z zimna 
tak wtulała. 

Pito i wygłupiano się dalej. I nagle wyciągnął zega· 
rek, człowiek, który dl1a uciechy zapomniał o rreczy nie
zmiernej wagi, przepraszając, że za godzinę, najdalej 
dwie, będzie z powrotem, ten przeklęty interes nie po
zwala mu na pół dnia uczciweg·o spokoju. Nie było w tym 
nic niezwykłego, nieraz ją tak opuszczał, by ułat\vić 
jakąś sprawę. Robert wyprostował się ofiarnie i zapro
ponował, że pójdzie załatwić to za niego. 

- Ty siedź - odpowiedział ze śmiechem - plącze ci 
się język i nie wi.łdomo, jak tam z twoimi nogami. 
Opanowała ją niemoc i, zakłopotanie. Wied:zJiała, co ~ę 

w nie.i dzieje, i bała się tego. Henryk - był próbą uc~
szenia wiecznie gryząceg·o wyrzutu. Tu tutaj nie było m
czym innym, jak kuszeniem wyuzdani,a, nie ma praw, 
nie ma granic, nie ma niczego, czego by nie ?yło wolno 
niezaspokojonemu pragnieniu. Wyszła za Michałem do 
przedpokoju. 

- Nie odchodź - prosiła i objęła go wpół. - Zaczy· 
nam być pijana ... 

Zaśmiał stl.ę, wsunął ręce pod szlafrok i głaskał jej na· 
gie ramiona. Przycisnęła się do niego. Całe ciało było 
niesamowicie rozpalone, czuŁa to w dwójnasób w chło
dzie przedpokoju. 

- Więc nie pij już, ty głuptasku - powiedział. 
- Ale nie wypada przecież, abyś mnie tu zostawił 

z nim samą. 
4 DZIENNIK ŁODZKI nr 241 (1863) 

W2n"USzył ramionami. 
- Nic nie porad"Zę. Muszę. Zresztą Robert? Mógłbym 

cię tak samo dobrze zostawić ze swoją babcią, gdybym 
miał jaką. 
Michał odchodzi.Prosię jestem, mówi do siebie, ale co 

mam .robić? W dłoniach czuje jeszcze ciepło ramion R6-
żeny. Gorąca była jak piec ta dziewczyna. Jak to wy
padnie? Zapuszczany motor dźwięczy metalicznie, ma
szyna nie chce chwycić, wystygła za bardzo. Czuć ben
zynę, oliwę, skórę i zimny odór metalu i dymu z pa
pierosów. Mógłbym jeszcze wrócić i powiedzieć, że za 
późno sobie przypomniałem Motor zastał się, trzeba go 
trochę puścić w ruch, aby nie zamarzł. Zresztą to tylko 
mała próba jej wierności. Nie musi przecież zrobić, co 
założyłem sobie, że zrobi. Auto wreszcie ruszyło, pow
stawia za sobą dwie czarne koleiny w śniegu, który nie 
pi'Zestaje padać.' 

Michał powraca, skrada się jak złodziej, przyciska się 
do śaitan domu, aby go nie dojrz.ano z okna. Wóz zosta~ 
przed kawiarrnią, gdzie chodzili z Różeną tańczyć. Ładna 
rola dla młodego przemysłowca, który chce zostać ma-
gnratem. , 

- Proszę to sobie dobrze zapamiętać, możliwe, że bę
dę pani potrzebował - mówi jesZC"Le, aby dograć swoją 
rolę do końca, jak należy. Trzaskia za sobą drzwiami, wy
biega z domu i biegnie ulicą, nie może się zmusić, by 
iść spokojnie, dopóki nie dochodzi do narożnika, gdzie 
ulica wychodzi na inną, bal'dziej ruchliwą. Wiele dni 
upłynie, 1.ianim poczuje się na powrót Gromusem, który 
może pogarozać innymi, a podziwiać siebie. 

Robert ubrał się, a potem długo patrzył przez okno. 
Więc co? Siedzi wciąż, z kolanrami pod brodą i zam
kniętymi oczami. Nic się nie poradzi, dziewczyno, ja. 
wiem, że to ordynarne i że runęło ci coś wielkiego, ale 
cóż z tego? Nic już nie wymyślisz, nic nie naprawisz. 
Zapalił papierosa. Człowieka, który przebył taki kawa· 
łek świata jak on i widział wszelakie koziołki w losach 
własnych i cudzych, nie można tak łatwo wyprowadzie 
z równowagi. Zasadą jeg·o było zawsze unikać nieprzy
jemności, a jeśli go już spotkały, wyślizgnąć się im jak 
najprędzej. I wykręcał się z nich znakomicie. 

Za oknem zacinał drobny śnieg. Ulica tonęła w gęstym 
pyle śnieżnym, rozjaśnionym światłem latarni ul1cznej. 
Zimno było od sameg·o widoku. Niemniej wydawało się, 
że lepiej byłoby stąd odejść. W każdej chwili milczenie 
tej dziewczyny może się zmienić w wybuch histerii, a 
myśl o tym mroziła go b!hl"'dz.iej niż wti.dok zawiei śnież
nej. Miał swoje doświadczenia z kobiecą histerią, a były 
to niemiłe doświadczeniia. 

Zapalił nowego papli.erosa i odetchnął głęboko. 

Przedpokój jest sł<l!bo oświetlony światłem, które 
wpada tutaj przez matowe szyby w drzwiach pokoju Ró
żeny. Słyszy przytłumiony głos Robe11ta i wybu{;hy śmie
chu Różeny. Uprzytarnnia sobie, że drzwi od pokoju gos
podyni są uchylone. Nie moQ:na było tego uniknąć, musiał 
tę babę wtajemniczyć w swój plan, bo nie wiadomo, czy 
nie będzie potrzebował jej świadectwa. Skoro tylko 
zaczniesz mieć do czynienia z brudem, wciąż rozmazu-
jesz go koło siebie. Minuty płyną i płyną, dalej słychać - Niech pani posłucha - odezwał się łagodnie. 
śmiech Różeny i mruczenie głosu Roberta. Nie udało się Proszę posłuchać, Różenko, halo, nie może pani przecież 
Wtem nagle nastaje głucha cisza. Uchyla drzwi niroCJ talk wciąż siedzieć. Już panią na pewno plecy bolą. 
więcej i nadsłuchuje z zapartym tchem. Gniew, prawdzi- Stało się to, czego oczekiwał. Uparte, jeszcze silniejsze 
wy gniew wzbiera mu w sercu. z drzwi pokoju gospo- zaciśnięcie powiek. Jego głos jej nie rozdrażnił. Możliwe, 
dyni wy.suwa się ręka, kiwa na niego i wskazuje n:a że jeszcze przyjdzie wybuch, ale to już będą tylko nerwy, 
drzwi pokoju Różeny. Chwilę trwa, nim przybierze taki doznany wstyd i dręcząca świadomość przegranej. Ale 
wyraz twarzy, jakiego potrzebuje, a P?tem !Glkoma szyb-! gdy. to przejdzie, będzie mu ~awet w~z:ięc~na, _że ~ył tu
kimi krokami przechodzi przedpokóJ 1 otwiera. taj 1 wysłuchał tego wszystkiego mme1 więce1 milcząco 

- Widzi pani? - mówi do gospodyni, która tymcza- i cierpliwie. 
sem wylazła do przedpokoju. Głos mu d:ży, za~ina si~, Zastanawiał się przez chwilę, czy może się odważył' 
jest zbyt poruszony tym, co wbaczył. Nie powinno się pogłaskiać ją. 
tak postępować z ludźmi. {d. c. n.) 



Udział sportu w walce o Pokój 
tkl lódzkicn sportowców pracowało 

Sportowcy Łodzi, mias~~ o 1 w~~:~~~ ws~rójlrnch polcoju zbierających podpi 
tradycjach walki z wyzys em A elem sztokholmskim. 
wledllwośc!ą, akcenti:Ją żywo swój u- syTI'c~d sp~rtowcy jak Tadeusz Masta

dział w walce o pokóJ. l~rz z Unii piotrkowskiej, EdW:ard Sta: 
nisławski z Ogniwa przedborskiego. Je 
rly Mazurkiewicz ze Związkowca skier 
niewickiego 1 inni wyróżnili sle w tej 
akcji za co na centralnej imprezie spi°r 
towej w dniu 3 września na torze He e• 
nowa zostaną odznaczeni dyplomami 'WY 
różnienia. 

Wrzes·ński wggrał etap 
Wilczewski wycofał się. Samotna ia.zda Wóicika w=~ :::e:~ch łwladlt<rw Wójcik po-

• Odrywa się od wwego partnera jadąc 

(Red. Wł. Lachowicz ielefonu1e) sk.lm. Cl s .pllctem :soorem n• ezeie mi· pOd wiatr ryzy'kuje samotną wędrówkę 
nęli już punlkt odltywCJZY. po f,al:llStym terenle. 

Nareszcie jesteśmy w .Kielcach! Jeśll I PrzypomLnamy ty<lko, ~k przed wyjaz- R6ż.n1ica miQdzy pozootałymi „ Wójci- Między rum a Kłąbl:ńsklm odległość 
w ten sposób rozpoczęliśmy sprawozd~ <.Iem w koleżeńskiej pogawędce mars! ko kiem 1 Kłąblńsldm wynos.I 5 km. powięks.Za się do 1 kilometra. Wiatr, 

nie, nie oznacza to, te znutyła nas dlu larze staTall się nas przekona.!, że :Istot. Na.wet najw~ qptymlścl zwątpili a• liczne wzgórza, załamały chwilowo Wój• 

ga podróż. nie tl()Siadamy utalentowaną młodzież, by uclaŁa się pogoń. Przez pun!kt odtyw. dka. Zwalinla więc tempo i czeka na 

Odwrotnie, obserwując emocjonującą ale na wlel-oeta.powych wyśclgach 0 zwy czy czołówkia prrechod2i w niezmienio- swego towa1rzysui pod~y. 
walkę kolarzy na szosie chciało by się clęstwie decyduje poza szczęście.in - 11ym szyku. Bralk jest tylko je&u:>~o, Przed K!e1cami oic.a:zoa.ło się, te kolane 

towarzyszyć im przez wiele dni. Ale nie rutyna. Kto ub~? Długo czekamy, ll'by rozw.ią• posia-clają wtasrni kalkulację. która lich 

wszystkie odcinki drogi, które mamy zać tę r.agadkę, bo nim zorieMoWal:lśmy podtrzymuje na du~hu. Llczn.a grupka 
3ut poza sobą były w tak idealnym sta s!ę, .Ir.olane, których witalliśrny w Mie- ' . . r 

nłe, jall: na m etapie Opole - Kato- ch<Jwie jut daiwno oojecbali. I wreszcie ~~e~~n;, k.::: jedzie saiy.g. z 

Wice. .n.adj~dlf;a para. To W~ S Moty- Wrz-""'"_,..._ W drugiej LJj)dewicz z 
J'ad4c do Kielc nle tylko wyczerpall le """"..........., 

at„ zawodnie", lecz również Ucznie to- 4· ,____....., ._ 72 Rzetmcldm, w aeclej N~ z Pie-
„ J P~o do P?Ze-.....-- ,__ traizewl!l1dm. 

warzyaząca Im ekipa złotona z organtza !ldJlametzry. 

torów t dziennikarzy czuje wyratnle w DowledUl,j«ny Ilię, te s wytdcu WJ'OO- Odległ~ ~ Wójdkl.em a łd:gaJą• 
kościach tę podró:I:, Doprawdy trzeba fał się W:ilczew$1, a ~ •on.ll!oa skla cym1 mrurlejll!f.a s:lę .z mlnuty ?WI :ml.nutę. 
było mieć wiele energii ł ntespotytej da Ili.fi .z Sałyg!, LeśklewJcza, S!e;m.lńsk1e- DoC'bodzl do ldllometra, do 500 me-

~tły, aby 1'rzebyć 160 km na 1zo1te, nad go, NowoCZka, Zarey'Ck!Ego, Cuoba, Wrze trów, do SOO metrów. 

kuSr4 unosiły się tak gęste tumany ku,. all'l$ktego, Szuta, Kom-0<r~, Cebry• Wójctk to spostrzegł. 
rzu, że jadąc samochodem, nie widzlelłś che 1 Pietr'81!lzewsklego. Probuje ueiek.ać. 
m7 eo dzieje się przed nami I za nami. Zbyt d\Wl dZ!eli ich od'lef(łość a'by kto- Zostawi.a Kłą-blflsk!ego 1 ront.„ 

Zaczęło się od defektów. llro!lwiek mógł stawlać na rach. Pozost.a.U jednak nie ~1ą. 
Począwszy od 20 kilometra l'Ub111śmy T&WaI'IZYszymy dwójce. Między nlm a najblltseym -pnectwnl· 

110 drodze zawodnika za zawodnikiem. P:ro'Wladzl. Wójcik. klem przed wjazdem do Kielc rótnl-

Z zakurzonycn twarzy mogliśmy rozpo- Kłąi>itlsk.1 JedynJe od czasu do cz.a.su ca wynosl 50 m. 

:mać, .te pozostall na drodze: Wyględa, jest wodz,ein tej v.ryprawY. Wjeżdiając Wydaje ale;, .te Wó;Jclk plerwszy. wje-

Wójcik, Murowanleckl, Plegat, Wlodar- pod wys<>ką górę rozmaw.Lamy ze szlkol- d.zle na mf'tę. 
czyk i Łazarczyk. Na tego ostatniego 10 n, młodzl~ą. · Niestety. pech! 

Udnrnie czekał Slelańczyk. !l!ll!lnowa się nie kl.el. Szlaban zamknięty. 
W wyścigu kolarskim tak jut jest, te Młodzie!: n.a tadne z pytań nie odpowie• Wójcllk spóźrUla się o 30 sekund, bo 

zawodnicy posiadają tak twude serca, da, bo zajęta jest jec1ynde 1 wyb\Cznie gdy dojeżdżał do 5'Zlaba·nu pociąg prze-

jak twarde są kamienie. Jall'X!4 kolany. P.a'ClaJ11 okrzyki: pr~€!J, ciął mu dro.gę. 
W czołówce duże zdenerwowanie prędzej! • k:Ukunetn.1 chłqpcy korzysta- Wójcik bez grym.allll na twarzy nie-

zdradzają: Wrzesiński, Wójcik I Wan- Wilczewski z Unii Jest rewelaoJit Jęc z małej szybllrnśct biegną z boku r.a xwyikle opa:rioweny, joak: przystało na 
dor. Przyzwycza111śmy elę jut do tych WYŚcilU kolał'Skiego ko18Jrzam1. p.rawdzl.w~o ~. :rsladł z roweru 

ruchów, gdzie zawodnik raz zostaje nie 1 epogl~ał na pocil\g ~ wldząc, te 

znacznie w tyle, to znów ~ak rakieta wy A Wlicz.ew~ tego jes:zczie nle po;;j,a~. Imprezy kolarsk1"e w "odz1· obok niego lltol jtl't Wrzesli'lskl, Sałyga 
chodzi do przodu, aby pozostawlć wszy-1 Jest przy tym S7Jczu,ply 1 wątły, nie moż 'L i Kląbil\o!Jcl. 
1tkleh swych kolegów, którzy mu przed lila więc liczyć na jego nl.e!'\Potyte slly. W nadchodz c niedziel mieć bę- Na ulioach K.lele 1 na bieżni rozegrał 
cbwllą towarzyszyll w podróży. z <loużą . troską tegnając lęadera przy'łą• dziem w Łod~ ~wie clck!we impre- się <iecyl(!ujący po:jeclyinek. ZWYciężył 

Ucieczka tym razem Jest trudna, gdyt czarny i;.-i d-o grupy, ml.ędzy którą r-0ze- z kolarskie 
0 

charakterze ropa an- najszybszy wśród n:!cll - Wrzestmkl, 

61.ljność w ezeregach czołówki jest nie gra s.J.ę walk.a o :nwyclęstwo w czwartym / P g który przebył dystam 109 km w cz.asie 

zwykle zaostrzona. Każdą próbę llkwl- etarpie. owym. " 6 godz, 06,19. 

duje się natychmiast. Po fal\atym tere- Dowiadujemy się, te WJllczewSki po „Szosowcy startują na ulicy Gdań- czuy które uzyskia'l'l JnM zaiwod.n.!cy 

nie często wlJącym się, zawodnicy sun11 crOd.za :r.mlmtal gumę • ponadto wyJ11ł skiej koło Zamenhofa. Start ? godz. ~· :naj•lep~J lluatrują ceytel:n:l.kom lćilk ma-

na szosie jak stado szpaków. z koła 2 azo.rychy. a, „torowcy" staną na starcie wyśc1- łe rótt:niee dzlellly POlri06taiły1cb lrol.arzy 

A skoro w czołówce nic się nie dzleje Nad nami lliklazuJ4 &1.ę dęt.Jcl.e chmury. gow w Helenowie. Początek o godz. od JJWyc:ięzcy , etll'pll. 

notesy powędrowały do kieszeni. Nie na 'Wv:yM:Y a u1&'4 wzdychamy, N~ 16. N• d;nJc:lm mJ.ejlscu ~al ldit Wól-

dlugo. Nerwowo 1• wyciągamy, bo po- c:!e mote llP8dnle Il-. ~ l«bać ~ 41.08,20, na 1 &ll'Yea - 41.08, .M, 4) 

nownle Wandor, Mich, Kul, Adamleo, ;po 1*>c!.e, nJa przebywa4 ..... W tak Juniorzy grają Xł"1~ 6.08,21, 11) ~ - 4.08,M, 

Brzeziński reperują gumy. Szybko na- <.'~ 'WU'Un'bch.. Mały U!P~ 8) LIA!ewb _ s.~ 7) NoWOCl2ldt _ 

praw!ają swe rowery t Jazda w pogofl. orzetwi• 'llV'SZJl'tlddi, Na kortach w Parku Ponłatowsklero &.08,l>S, 8) P1etraszewS!t1 _ 4l.08,ll
7
, 9) 

"d l In ó....., 1 "'"• dzli o godz. 111 odbywać lię będzie t\lr-
M!jają Jeden, drugi Bamochu I' ą w Na to czeJoa.1i jak ~yby W ,._. .....,- niej tenisowy zorganizowany dla junto- SlemiA11k.t - 6 08,58, 10) Oudl - 41.lS,02, 

obłokach kurzu. Du~o isilneJ woli I ener b!ńsld.. Ond. p!er'Wlli odenwl.1 ll1'4 od ~ rów. Turniej ten budzi dut.e zalntereso- 14) Wygilęda - 6.14,18, lal Swienszcz 

cli tn:eba mleć, aby dotrzymać kroku 1Y. Mimo naitycil1n~j pogQlll.t 8aJ:y- wanie i niewątpliwie wysiłek organlza- (Wlók..) 6.l4,20, 
8 

dalej: Król.alt, Łysak, 
najleps:r:ym. Po taklei:o wysiłku, do ta g!, Liskiewicza i Si~eco. dlywt:an& cyjny ŁOZT nie pójdzie na mame. Ma:!!flSk:l, Manowsld. 

kiego entuzjazmu w walce porwać mo slale &tę ::><>wlęklza. Dokończenie turnieju nastąpi w nie- W tólteJ lkOIS'Z'Ulce pojed:z!e V>Ab1rus.1d. 
··-• 1 h l Kola ""'- ~--•- dzielę o godz. 12, • .,,., 

te jedynią jakle$ w„mos e a~ 0
• Nie wiemy, .kto adwaity """' ,.....~w„.„ w ramach tego trunieju odbędł! 111.ę Dz!ś zn'IV'Od?ndcy z K'lelc WY'Stairtul11 do 

ru Jadą na I Polski Kongres Pokoju. wyruszyć w pogoń: Wtrzeslńsldl, Rzefni<. gry pokazowe z udziałem Hebdy, Borow Rad>0.mts, by w niedzielę !pT'ZJ"jechać do 

To dodaje Jm otuohy, g!lyż katdy z nich ald, Maili.siki, Galbryeh, Plet:raszew&ld, czaka, Banasiaka, Adamczyka, Mań- Wars.za.iwy. 

atol po stronie gdzie najpopularniej- Zdz.lechowic1t (Budo\vl.anrl. .B) czy Kwiat. kowsklego I Nowickiego. 

1;n·m hasłem jest Pokój! koWSk! lub młody Zareyeki z Włóknl.e.-
Poielld;.amy jeszcze ra'Z do czołówki. rza, 

tnteresuje nar.> J.ak trzyma sli; w niej Jeden z ·Dilch jm od!l>adl. 

młoduuLka ir~elacJa W.lrrczews1t1, kltóry T<> Gabryeb. 
;prrez 3 ebaipy b~ ;prZIO<iown.!lldem wy. 

łc lgu. 

Po drodze spotykamy paru r~rezen

tir..ntów WtókntaTza, WIŚ:r6d których rej 
wiedtie Malin.oWSki. 

I wreszcie sensacja . 
żegna OZOl:ówkę nasza irewelaicja., nasza 

nadzieja. Wilczewski co6 pok82luje na 
rower. Nie słyszymy oo do !lli8lS mówi. 

Ogierając o INp tielegrM!iezn:y rowa
:zmiend>a. gurmę , 

z szyb-kością 70 ikm n.a goóz!.nię m1Jamy 
kOllejno wszylitlkicłl zawod.n'lk.ów. aby 
.zo:rient<Ywać się jaik da.lek.o uciekła czo,. 
l&w.k.a i czy udała się ipogioi\. 

Niestety, wis:r;yisrkle z:n.aijome tw.wze 
~ltśmy poza Wójcildem S ~JA-

Publiczna 
Przypominamy, że w poniedziałek, 

o godz. 11 w sali. ORZZ przy ~l.. 'J.'.rau 
gutta odbędzie się, zw?1'ana z mi~aty 
wy Dziennika Łódzkiego publiczna 
dyskusja w sprawie zwalczania bru
talności w sporcie piłkarskim. • 

Na konferencft U: przybędą dele~a 
eł s całej Polaki Referat wygłosi ka
pitan ŁOZPN Kazimierz Krysiak. 

dqskusja 
W dalszym ciągu do redakcji naszej 

nadchodzą listy z całej Polski z wy

razami uznania za zorganizowanie te 

go rodzaju zebrania. Między innymi 

nadszedł list od piłkarzy Unii Ruch 

ze śląska. Piłkarze śląska życzą owoc 
nych obrad. 

Sportowcy Łodzi w setl<ach zebrań k~u 
b h dali wyraz swemu umiłowania 
p~~~. uchwalając rezolucje .1 WY:{~~= 
jąc pozdrowienia dla I Polskiego 
gresu Pokoju. 

Lokale klubowe i świetlice kół s~oi
towych boiska i stadiony w dniac ' 
2 i 3 '~rześnia przybrały odświętny wy 

gląd Dekoracje hasła, transparenty, 
• ' 1 eh sportowców \V 

przemówienia czo 0 w;J eh z okazjl 
czasie Imprez zorgam~o~~jJ dadzą śwla 
l na cześć Kongresu 0 ortowców 
dec•wo czynnej postawy sp 
Pol~kl Ludowej w walce o pokój. 

Nasi kolarze i motocykltścl ~zl~Ule:; 
dział dnia 31.8 w odprowadzen u e 
tów Łodzi na Kongres. 

sźtafeta motocyklowa zawiozła do Wat 
szawy pisma i rezolucje setek tysiacy 
•nleszkańców Łodzi I województwa. zy 
nem sportowym - zdobywaniem norm 
n~ Odznakę Sprawności (SPO) - W 
dniu 3 września I licznymi Imprezami 
5 ortowyml dadzą nasi sportowcy wYraz 
s~ej solidarności ogarniającej cały świat 
w walce o pokój. 

Sportowcy - na start do walki o pe• 

kó!! lkl wY 
Sportowcy - na start do wa 9 

konanie wielkiego dzieła poko3oweJ tw6r 
cioścl - Planu 6-lctnlegol 

Łucznicy strzelają 
w dniach 2 I 3 wrześnta b. r. na 9tad.IO. 

nie Związkowego Klubu Sportowego 
Włókni.arz' w Zgierzu. odbędą się IV 

Lucznicze Mistnostwa Okręgu Łódzkie· 
go. - Na program zawodów złożą sl~: 

1. 9. 1950 r. - godz. 18 - lokal Zw1ąz,o 
ku Łucznl•ków: imienne 7.~oszenie zawo
dników. \C'sowanie stanow·•k i od,pra':"a. 

2. 9. 19i:i0 r. - godzina 15.30 - stadion 
Wtóh-n'arz•' otwarcie zawodów. 

" Godz.· 16 - rozpoczec!e strze1ań - Odle. 
głości krótkie 50x35x25. 

3, 9. 1950 r. - godz. 9 - strzelanie -
001<?.g~ości długie 90x70x50, 

3. 9. l!J50 r. - godz. 13,30 - strzelanie 
na O<Iz.nakę Łuczniczą - konkurencja Łl 
l Ł2 <i1a wszystkich, chętnych, stowarzy• 
s:z.anych i niestawairzyszonych. 

3. 9. 1950 r. - godz. 19 - świetlica 
związków zawodowych, Zg!erz, ul. .17 
Stycznia n.r 17 - zamkruęc1e zawodow, 
ogłoszenie wyników 1 rozdanie nagród. 

Adolf D:vmsza na meczu ARTYSCI
PRASA grać b~dzie na stanowisku 

środkowego napastnika. 

Pracownicy poszukiwani: 
I\:ontr-0lerlł sprzedaży oraz KSli4lgowych sa.

modzielnycb błlllnsistów o dużym doświad
czeniu 2awodowym - na kierownicze stano
wiska poszulruje Centrala Zbytu Węgla, Da
inyńskiego 20 - Dyrekcja. (K. 124) 

Inspektorów ze znajomością ksLęgowoścl, 

referenta-statystyka., stolanly wykwaliifiko
wa.nych. księgoWYoh, kalkuJa.tora do zakładu 
gast1'00.onric2lnego, kucharzy, woźmeę, elek
tromontera zatrudni „Konsum". Zgła.gzać się 
osobiście do Ref. Personalnego ul. Zamen· 
hoffa nr 25. (K. 26) 

~--~--~~--~~~~~-~-

Siatkarki na firanki zatrudni Spółdz, Sztu· 
kl t Przemysłu Ludowego, PilotrkowSk.a 89. 

KORZYSTNIE 1przedasz, 
tanio kupisz, używane 

meble F-ma Narutowicza 
23, Ancerowlcz. (k 1146) 
POŁ domku do sprzeda 
nia. Tuszyńska 85, m. 2. 
MOTOCYKL 600 ZUn
dapp z wózkiem sprze
dam, Nowotlcl 37 /7 od 
godz. 15. 

EKSPEDIENTKA kwallfl 
kowana do sklepu pi
śmiennego natychmiast 
potrzebna. Zgłoszenia -
Składnica Biurowa, An
drzeja 14. 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa do wszystkiego 
zaraz. Wólczańska 43-7. 

NAUKA I W'l'CROW. 

Centralny Zarząd Przemysłu Skórzanego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 260 poszukuje 
spółdzielni w celu powierzeni.a robót zwiąi. 
za.nyoh z konserwacją urządzeń wodno-kana
lizacyjnych, centralnego ogrzewania, napra
wy pieców, iMtalacji elektrycznej, mebli blu· 
rowych i :ilnnych prac, jak szklenie okien, na· 
P!'awa zamków, <Wrabianie kluczy ditp. 

Główneio księgowego, ksiięgowego-bllansl-
11ty ze znajomością Ramowego Planu Kont :-
poszukje od zaraz; Powszechna Spółdzlelma 

Sp&iyWcóW w Radomsku, ul. Limanowslcle
go nr 2. (K. 112) 

xi~wnika oodmału planowania finanso
wego, planistów flinansowych, st. księgowe.go 
i księgowych kosztów własnych, absolwentow 
Wyż.szej Szk. Ekonom. l robotników n4ewy
kwalifikowanych zatrudni natychmiast noW0>-

1.0rgan i zowwne Miejskie Przedsiębierst'l!o R?bót 
Wodociiu~owo-Ka.nalizacyj •. ych w ŁodZI, Wierz
bowa nr 52. - Zgłaszać " i; należy osobiście 
z podani.em i życioryser; do Wydz. Personal
nego Prmdsiębiorstwa , pck ój 7. (K. 111) 

Szoferów - mechaników poszukują Zakła.dy 

J'rzemysłu Bawełnianego ,.Rewolucja. 1905 r •. " 
w Łodzi, ul. Senatorska 6. Zgłosi;ema P.l'ZYJ· 
muje Wydział PerSCJa'lalny Zakładow. (K. 128) 

a Ogłoszenia drobne • 

MEBLE do sprzedania -
Piotrkowska 8, godz. 4-T 
Wiadomość u dozorcy. 
HARMONIF; włoską 80 
basów, 37 fr. sprzedam. 
Dąbrowskiego 67, m. 14. 

Dr WOŁKOW}'SK.I spe- SPRZEDAM streptomy-
LEKARZlil cjallsta skórne, wene- cynę. Łódf, Wincentego 

ryczne, 5-7, Wschodnia 
Dr TEMPSICI 1pecjallsta nr 57. Tel. 180_62. Pola 7. 
weneryczne. skórne, wło- ::D::.r_::.:..:P_I.::E..::T;:.R_A=s'=z-'-K':'-l::-1!:::-W=l"'c""z PENICYLINY oleistej 5 
sów, moczopłci-owe, Pl>' spec•alista chorób uszu, mlllonów jednostek ku
wrócil. Piotrkowska 114. nosa'. gardła, 12_ 13, l5-l6 pię. Tel. 215-90. 
Dr JADWIGA ANFORO· Sienkiewicza 73. (kll8) SYPIALNIA policander 
WICZ - skórne, wene· stołowy kaukazki orzech 
ryczne, kobiece 1-6, ul. Dr BORECKI choroby okazyjnie do sprzedanla 
Próchnika 8. (k: 5~) żołądka , kiszek, wątroby, Wiadomość telefon 208-44 

Narutowicza 35. Telefon 
Dr JtUDREWICZ - spe- nr 206_99, (kll6) SPRZEDAM mntM" kl 
cjallsta weneryczne, skór 0 -rR.EICHER specjaliStii ZUndapp 750 Sahara z 
ne powrócit 8-9, 3-5 - weneryczne, skórne, płclo przyczepką w dobrym sta 
Piotrkowska 108. (k 1) we (zaburzenia) _ Piotr- nie, Pogonowskiego 24-17 
Dr ROŻYCKI, specja!lsta kowska lł, czwarta - MOTOCYKL BMW 750 
chorób kobiecych, aku- siódma. (k!22), sprzedam ul. Nowoza-

PRZYBŁĄKAŁ się pies I DO wspólnego pokoju 
KURSY SAMOCHODOWE foxterler młody. Ode- przyjmę starszego pana. 
Kołc!uszkf 68, rozpaczy- brać zwrot kosztów ul. Zgłoszenia „Jesień". , 
nają wykłady 11 września Felsztyńskiego 20, m. 1. WYNAJMF; na Jullano

ZERSKIE kursy kroju, SKRADZIONO karti: re wie 2-3 pokoje z kuch
szycia, modelowania - jestracyjną 10 Urzędu nią z wygodami. Oferty 
„IPR" przyjmuje zapisy Skarbowego i dowód oso do Dziennika Łódzkiego 
od 9-18, Zgierska soa. b!sty, nazwisko Julia pod „Wyłączone". 
ZAPISY na 2-letnle teń- Błaszczyk, Nowozarzew- STUDENTKA trzeciego 
skie .kursy. Krawieckie - ska 18· roku stomatolog11 poszu 
roczne. Półroczne I trzy- W dniu 31.8 zostawiłem kuje natychmiast pokoju 
miesięczne. Kroju, szycia w lokalu PSS teczkę z Cena obojętna. Oferty. 
I modelowania „IPR" w fakturami instytucji MHD Dziennik Łódzki „Klel
Łodzl, Piotrkowska 24-7, Art. Spoż. Znalazca pro czanka". 
godz. 9-12 i 16-18 szony o zwrot za wyna- .::Z:::A:::M=I=-E..:N_I_Ę __ j_e_d_n_o_d_u_t_e 
KR o J U nowoczesnego, grodzeniem, Żeligowskie mieszkanie na pokój z 
modelowania, szycia u- go 5& m. 36· Swit .Tózef kuchnią lub większe. Ll
brań damskich, dziecię- ZAGUBIONO leg. Ubez- powa 58 Kubiak Dzielni 
cych, bieliźniarstwa, gor- pleczalni Społecznej - ca obojętna. 

szerll. Przyjmuje, go- rzewska 49, m. 1. 
dzlny ~. Piotrkowska GAB. DENTYSTYCZNE 1.:;::::.:.=:::...=~;..:_.:.:._ ___ ZAPISY na kursy Kroju h I 

seciarstwa wyuczają dwu tramwajową i służbową r .::Z:::A_M=IE=-N=IĘ=-~-k-ó_j_z_k_tt_· 
letnie. roczne, półroczne, na nazwisko Józt>fa To- chnią i pokój w śród
trzymleslęczne K u r s Y ,tP;,;:Ó;,;.r;,,• .w;.;.;s.;ch;;0;;,d;;n;;.l;,;a;...;5,;;;l..___ mieścin na dwa lub po
IPR. Próchnika 25. (k 25) LOKA Ul! kój z kuchnią duły. Te

lefon 134-51. 
SPRZEDAM stołowy orze I Szycia IPR przyjmują ZAMIENIĘ 3 z kuc n ą 

nr 33. (k 
2
> GABINET technlczno-d0 n cllowy, Jaracza 53, m. 6, sekretariaty kursów w Kalisz na mniejsze Łód7 

Dr PIWECKI wewnętrz- tystyczny. Specjalność: od 2 do 5. Łodzi, Stallna 7, Piotr- Zgłoszenia Kalisz, Jabl---------------------11 ne. płuca, serca 3-7. korony, MOSTY parcela- ----------- kowRka 69, Poludniowa 20 kowsk!ego 13, Adminl-
Plotrkowska 35, tel 216-08 nowe. Pawlikowski. sten- ZAOFIAUOW PRAC"l' w godz. 9-15. :::.st:::r.::a.:t::o:::r::.· _______ ~-ZARZĄD GLOWNY 

ROZN~ 

OCIEMNIALI stroją for
tepiany. Związek Niewt
domych. żwirki 20, tel. 
186-80. 

ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKOW 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO W POLSCE -
WYDZIAŁ KURSOW KSIĘGOWOSCI rozpoczyna 

ROCZNY KURS KSIĘGOWO~CI I 

I Roczny Wyższy Kurs Rochunkowoścl 
Inlorn1acjl udziela \ 11!8.pisy przyjmuje Sekre~· 
rtat Kursów codziennie w godzinach od 16-. 0 
ul. żeromsklego ?4 /76, 111 piętro. CK. IO) 

Dr WOYNO, specjalista ;,;k.;,;ie;;,;w;o,l;,,;c;.;;zo;a-27______ LEKCJE p;ry fortepiano- MIESZKANIA subloka-

chorób skórnych, wene- KUPNO 1 SPRZEDAZ GOSPOSIA dochodząca wej metoda przyspiesza- torsklego poszukuje Btu-
rycznych, zaburzenia potrzebna od zaraz. Ar- ną a gruntowną, Lipo- dentka lub dwle. Oferty 
płciowe. Nowotki 7, front, KUPIĘ dom murowany mil Ludowej 42 m. SB. wa 16, 1 p. pod „studentki". 

.::10-::_l:.:1::.•_1:.:5-;_:l:.:7;_. -----!do rozbiórki, ul. Gen. ADMINISTRACJA domu 'ZAMIENIĘ 2 pokoje z 

Dr BALICKA specjalista: Bema 77 Banat Andrze1, do objęcia. Zgłoszenia te z n u e „ kuchnią na takież sam•! 
skórne, weneryczne 11-7. dojazd trzynastką do mo Jefon 214-93. ewentualnie 3 z wygod• 

Slenklewlczr. 52 (kl15\ stu. POTRZEBNY robotnik. ZGUBIONO odcinek wy ml za zwrotem kMztów 

Dr GLAZER, specj alista STR1'PTOMYCYNĘ sprze Zgłoszenia Skład Mate- meldowania na n~zwi-

1
re : rnntu , Tel. 122-90 godz 

skórne, weneryrzne. fi-" rtam. •nalinR 55 (stoi ar- rialów Budo l ~nvch Łódź i ' ?~o Stefania Estera S0b · !l-13, 15-•ą <lzwonl/. w 

Andrzeja 28. •1'117) nia w podwórzu. (kl20) Sienkiewicza 107. czak. dni powszednie _ 

NAPRAWIA bez śladu u
szkodzoną garderobę -
„T::alnia-sztuczna" Więc
kowskiego 23-2. (kll3) 

„PARYŻANl{A" Artysty 
czna cerownia naprawia 
~arderobe be- ~ladu -
Więckowskiego 6, m. 5, 
front I p. (k114) 

DZIENNIK ŁODZKI nr 241 (18631 s 



KALENDARZYK Roze!i.,.iane t111arze, roziskrzone oczą 
DZIS: 

~;;;~ Dzień wczorajszy w łódzkich szkołach 
Sobota 

2 
WRZESNIA 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M o . . . 
Pogotowie Ratunkowe PCK 104-44 

253-60 
134-15 
117-11 

Wczorajszy dzień zgromadził na udekorowanych czerwienią salach 
szkolnych całą uczącą się młodzież Łodzi oraz ich rodziców. W radosnym, 
a jednocześnie podniosłym nastroju witano rozpoczynający się rok szkol
ny. Podczas odbywających się akademii odwiedził kilka szkół przewodni
czący prezydium Rady Narodowej Marian Minor. 

Marian Minor i witany entuzjastycz-' im. Emilii Plater) oraz młodzieży zor 
nie przez młodzież przemawia do niej ganizowanej i niezorganizowanej koń 
kończąc swe krótkie przemówienie o- czą część oficjalną akademii. Nie 
krzykiem na cześć pokoju. milkną okrzyki na cześć Obozu Po-

Później przemówienie przedstawi- koju, Prezydenta Bieruta oraz robot
ciela dzielnicy PZPR Górna Prawa, ników, którzy oderwawszy się od pra 
który wita serdecznie młodzież rozpo cy, w roboczych kombinezonach przy 
czynającą naukę w tej dzielnicy. Prze szli na akademię. 

Strat Pożarna 
Miejski Ośrodek '1ntorm~d1 8 

159-15 

Dqżurg ap~e" 
Dz.islejs~eJ nocy dyżurują apteki: 
Chądzynska (Ul. Piotrkowska 165) Głu. 

ehowski (Narutowicza 6), Kowalski (Ul. 
Rzgowska 147), Malczewski (Więckow• 
&kiego 21), Sanicka (ul. Karolewska 48) 
Stokłowskl (Limanowskiego 80) BarOO.: 
nek (ul. Napiórkowskiego 41). · 

Apteka U. S. Al. Kościuszki 48, czyn
na całą dobę bez przerwy. 

Teatrg 
PANSTWOWY TEATR NOWY (Ul Da• 

szyńskie.go 34) - o godzin.le · 19,15 
„Bohaterowie dnia powszedniego". 
Przedstawienie zamknięte. 

PANSTWOWV TEATR Im. ST. JARACZA 
(ul. Jaracza 27/29) - o gOdz. 19.15 
„Sprawa Pawia Eszteraga" Al. Ger• 
gely'ego 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
· (Ul. Obrońców Stallngradul - o go

dzinie 19,15 - „Wielki człowiek do 
małych interesów". 

'l"EATR LETNI „OSA" - lul. Piotrkow
ska 94) tel. 272.70 - o godz. 19,30 
„Sluby murarskie". 

TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ „LUT
NIA" - o endz. 19.15 „Córka pant 
Angot". Zniżki ważne. 

PANSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(Ul. Kopernika 16) - o godz. 9-15 
„Pan Tom buduje dom". 

PANSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) - o godz. 17 i 
19,15 „Sambo i lew". 

PANSTWOWY TEATR ZYDOWSKI -
(UJ1 • .Jaracz.a 2) - o godz, 19,30 ,,Spra
wa Eszteraga" (Mój syn). - Zniżki 
ważne. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(Park S1enk!ewlcza). Wystawa prac 
malarskich i graficznych członków 
zw. zawod. Pol. Artystów Plastyków 
okr. krakowskiego. Godzina 10-13 1 
16-18 

MUZEA MIEJSKIE 
111JZEUM ETNOGRAFICZNE, l>tao Wol· 

ności nr 14 (telefon 156.16). 
HlJZEUl\f PREIIISTORYCZNE - Plac 

\Volno§c; nr 14 (telefon t39·laJ. 
MUZEUM SZTUKI - ul. Wieckowskiego 

nr 36 (telefon 182.73). 
llUZEUJ\l PRZYRODNICZE - Park Sien

kiewicza !telefon 262.62) - Otwarte 
codzienne prócz poniedziałków w go
dzinach od 10 do 18, w czwartki od 
godz 15 do 20, w niedziele 1 święta 
od godzilllY 10 do 17 

Hlna 
ADRIA <Stalina 1) - (dla młodz.lezy) -

„Klatka słowicza" dod. „Magnetyzm" 
godz. 16, 18, 20. 

QAŁTYK (Narutowicza 20) - „Maskara
da" - godz. 17, 19, 21; dozw. od 1. 12 

!JAJKA (Franciszkańska 31) - „As wy• 
wladu" - godz. 18, 20; dO!ZW. od 1. 12. 

- W nowym pięknym bud:łiiku 
rozpoczynamy nasz rok szkolny. Wszy
scy będziemy pracować nad tym, by 
rok ten był pożyteczny i owocny w 
wyniki pracy. Dobrymi ocenami, pil
ną nauką musicie spłacić dług robot
nikom łódzkim, którzy pracowali w 
niedziele i święta, dniem i nocą, by 
oddać wam na 1 września gmach szkol 
ny, byście moglia rozpocząć normalnie 
naukę - oto słowa przemawiającego 
dyr. szkoły - Heinricha. 

Przed chwilą v;ysłuchano przez ra
dio przemówienia ministra oświaty 
Witolda Jarosińskiego. 
Rozpoczęcie roku szkolnego w no

wym, wspaniałym gmachu przy ul. 
Wólczańskiej 171. W ogromnej, wid
nej sali, która zgromadziła młodzież 
liceum pedagogicznego TPD i b. szko 
ły podstawowej nr 46 przeniesionej 
z walącego się budynku przy ul. Wól 
czańskiej 117 - pachnie świeżością, 
farbą i pastą wywoskowanych po
dłóg. 

Za oknami widnieją rusztowania, 
na k órych uwijają się robotnicy tyn
kujący mury budynku. Słowom dyrek 
tora towarzyszy dochodzący gdzieś z 
oddali stuk młotka. Jego uderzenia są 
akompaniamentem słów o nauce, o 
wkładzie młodzieży w budowę nowej 
Ludowej Ojczyzny, w realizację Planu 
6-letniego. Praca - nauka - nauka 

Z sali sądowej 

»Wpływowy« oszust 
Henryk Nowak, były fnk.cjonalriusz 

MO, trudnił się procedecrem polega
jącym na „interwencjach" w Komi
sji Specjalnej i Urzęd2'Jie Kwaterun
kowym. Powołując się na swe 
„wpływy" w wymienionych :instytu
cjach. Nowak wyłudzał od petentów 
snore sumy za rzekome pośredni
ctwo w załatwianiu ich spraw. W 
ten sposób oszust „zarobił" około 
pół miliona zfotych, które wydał na 
zabawy i hulankli. W ciemnych ma
chinacjach Nowaka dużą rolę ode
grała jego żona - Helena. Biorąc 
pod uwagę aspołeczny charakter 
przestępstwa, Sird skazał Henryka 
Nowaka na 3 lata więzienia, a He
lenę Nowak - na 2 lata wi.ęzierria. 

- (Ra) 

/llalg felieton 

- praca - bije rytmicznie serce szko 
ły. 

Na akademię przybywa przewodni
czący Rady Narodowej w Łodzi -

mówienia przedstawicieli komitetu 
rodzicielskiego, opiekuńczego ( ZPDz T.W. 

l'I n o usprawni swą prace 
Z obrad aktywu gospodarczego dyrekcji i poszczególnych placówek 

MHD. Wczoraj odbyła się w sali „Melo-, ludzi przypadkowo dobranych, niedo
dramu" narada wytwóreza aktywu go stateczne szkolenie ideologiczne i za
spodarczego działu handlowego Miej- wodowe pracowników, zupełny niemal 
skiego Handlu Detalicznego poświęco brak współzawodnictwa pracy spowo
na samokrytycznej ocenie dotychcza- dowały zahamowania w pracy MHD. 
sowej pracy i omówieniu błędów i Zahamowania te odbiły się następnie 
niedociągni~ tej instytucji • na planowym powstawaniu palcówek 

Na wstępie wygłoszony został przez MHD na terenie miasta oraz na właś 
sekretarza POP - ~ii;lińskiego r~fe- ciwym zaopatrzeniu sklepów. 
rat krytyczny omaw1aJący szczegóło-
wo błędy pracy MHD. W dyskusji, kt6ra wywiązała się po 
Zły styl pracy dyrekcji, niedocenia- wygłoszeniu referatu omawiano posz

nle zagadnienia kadr, przyjmowanie czeg61ne zagadnienia dotyczące pracy 

Poczta mvśli o nas 

Żółta skrzynka do przesyłek poleconych 

Między innymi ob. Wolski zwrócił 
uwagę na niewłaściwe zaopatrywanie 
<klepów w artykuły przemysłowe. 
Stwierdził on, że towar jest źle roz
prowadzany. Sklepy otrzymują zbyt 
wiele towaru jednego gatunku, tak że 
nie jest w stanie zbyć go w odpowie 
dnio krótkim czasie, podczas gdy in
ne sklepy narzekają na brak tego to 
waru, natomiast mają za dużo towa
ru, którego nie mają znów tamte skle 
py. 

W dyskusji zabrał głos naczelnik 
Wydziału Handlu przy Prezydium Ra 
dy Narodowej, ob. Rachaus, który 
stwierdził, że niedociągnięcia w pra
cy MHD w dużym stopniu mają źró
dło w tym, że lVrHD nie utrzymywał 
stałego kontilktu z Prezydium RN, nie 
korzystał z jego rad i pomocy. Przy wejściu do Urzędu Pocztowe

go Łódź 1, przy zbiegu ulic Daszyń
skiego i Kilińskiego zostanie w naj
bliższych dniach umieszczona skrzyn 
ka pocztowa koloru żółtego, przezna
czona do nadawania przesyłek poleco 
nych w obrocie krajowym. Na skrzyn 
ce umieszczony będzie napis: „Tylko 
do przesyłek poleconych krajowych". 

Odgruzowywall• Bałuty MHD winien zwrócić szczególną u-
wagę na właściwe, sprawne i szybkie 
rozprowadzanie masy towarowej. 

Na zebraniu, zorganizowanym ku Na zakończenie narady zebrani u-
uczczeniu I Polskiego Kongresu Po- chwalili rezolucję, w której uznając 
koju, załoga pracownicza Ekspozy- błędy i niedociągnięcia w pracy MHD 
tury Wojewódzkiej Centrali Spo- - post,anawiają zacieśnić współpracę 
żywczej podjęła zobowiązania wzię- z Wydziałem Handlu przy Prezydium 
cia udziału w akcji odgruzowywania Rady Narodowej, usprawnić pracę w 

Skrzynka ta opróżniana będzie w Bałut. dziale handlowym i roztoczyć opiek~ 
godzinach: 8, 10, 12, 14, 16, 18 i 20. Zobowiązania te załoga Centrali nad sklepami poprzez częste organizo 
Nadawca, chcąc nadać przesyłkt pole Spożywczej wykonała dnia 20 ub. wanie odpraw kierowników i pracow 
coną, po nalepieniu na nill znaczk6~ m. W akcji tej wzięło udział 68 pra- nik6w sklepów oraz kontrolowanie 
pocztowych opłaty taryfowej - wrzu cowników, którzy przepracowali 204\ szybkości i sprawności zaopatrzenia 
ci przesyłkę do skrzynki, zaś dow6d roboczogodziny. sklepów. (w) 
nadania jej będzie mógł odebrać w 
ciągu 5 dni od dnia wrzucenia prze- Q T T N 1 K syłki do skrzynki Dowody nadania N A 
wydawane będą w okienku nr 26. ŁÓDZKI 
Przesyłka winna być całkowicie ·o

płacona przy nadaniu. Przesyłki nie
opłacone lub niedostatecznie opłacone 
poczta potraktuje jako zwykłe. 

Niewątpliwie innowacja ta ułatwi 
śpieszącym się interesantom szybkie 
nadanie przesyłek poleconych. 

:;, W NIEDZIELĘ DN. 3 WRZE-' lenów) - muzyka z płyt, źródliska 
SNIA będzie wstrzymany ruch ko- - muzyka z płyt oraz wy.9tępy: or• 
łowy na ul. Gdańskiej od ul. Zamen- kiestry Br. Łopatowskich i śpiewa
hofa do ul. Gen. Swierczewsk:iego. ków - godz. 16-19. 
Na odcinku tym odbędą się \vyścigl :!; ZAGADKI NASZEGO l\llA-
kollU.'skie. STA (32). BfoTąc pod uwagę, że wo-

:~ STUDNIA MIEJSKA przy ro- bee nieuchronnie zbliżającej się je
gu ulicy Łukasińskiego i Rzgowskiej sieni mężczyźni nie chcą zrezygno· 
mimo zapewnień władz miejskich, wać z tak doniosłej części :ich stra
że :riostand.e zreperowana, nadal jest ju, jaką są podwiązki, i to, że gumy 
nieczynna. taśmowej, potrzebnej do ich wyro

::: AUTA, MOTOCYKLE I RO- bu jest wl:>ród _ wykryć przyczynę 
GDYNIA (DaszyńSkiego 2) - „Program 

Aktualności nr 33 (KrO'Yrlika nr 36/50, 
.,Jedna L. wielu", „Rzeka K?.ma") -
godz. 15, 16, t7, 18, 19, 20, 21. 

BEL (Legi-0nów 2) - (dla młodzieży) -
Kino nieczynne z powodu remontu. 

MUZA (!Pabianicka 173) - „zwariowane 
lotnisko" - godz.. 18, 20; dozw. od 
lat 7. 

WERY w dalszym ciągu nie zwra- braku tego materiału (nagłej, sezo
cają uwagi na przepisy i często nie nowej potrzeby) w łódzkich skle-

Wytworna pani, o nienagannym\ ,,Jimmy" zasiadła przy kawiarnia- zatrzymują się koło przystanków w pach uspołecznionych. Choćbyśmy 
maquitlage'u, posadziwszy na kola- n11m stoliku. Zamówiła dwa ż6ltk11. momentach, kiedy ludzń.e wsiadają chcieli, piersi tych, którzy roz
nach wełnisty, ruchliwy kłębek o tarte z cukrem. do tramwaju, O wypadeJit niie trud- wiążą tę zagadkę - nie będzie mógł 

Smacznego! 

POLONIA (ul. Piotrkowska 67) - „Dwie 
Brygady" prod. ipollskiej; godz. 17, 19, 
2L; dnzw. od 1.at 7. 

cudzoziemsko brzmiącej nazwie Nie myślcie o przerażone czytel- no, a mi.Ucjanci na skrzyżowaniach zdobić order podwiązki. nie zwracają na to uwagi, 

PBZEDWIOSNIE (ul. Żeromskiego 74) -
„Miasto m.lodzieży" - godz 17,30; 20; 
dOIZ'Wol. od Lat 12. 

. ROBOTNIK cun. KilińsJde,go nr 178) -
Radio 

„Zwycięski powrót" - godz. 18, 20; SOBOTA, 2 WRZESNIA 
oozw. od lat 1~. 

ROMA (:R7lgowska 2) - „Dwaj Panowie 12.04 Dzieru:Uk; 13,10 Aud. dl·a wsi pt. 
F" - godz. 18, 20; dozw. od lat 12. „Wieś w NRD"; 13,25 Progr. dnia; 13,30 

REKORD (Rz.gowslka 2) - „Strój galowy" Konc. rozrywkowy w wyk. ork. mando-
g<>dz. 18, 20: dozw. od lat 14. l.i.ni5tów ł:.~14. lR001Zgł. P. R.; ld4,00 Przzłe-

AffLOWY (Kilińskiego 123) - ,,Cztery gląd kult.; , Najc1ek. au . przys . 
pokolenia" godz. 17,30, 20; dozw. od tygodnia; 14,15 Komunikaty; 14,20 „Wra
lat 1~. I camy do zdrowia'' - konc. dla chorych; 

IWlT (BałuckJ Rynekl - „Milczenie jest 14,55 Konc. solistów; 15,30 „Przeprowado: 
zlotem" - go.dz. 18, 20; dozw. od 1.1~ ka" - słucl!.ow. dla świetlic dzieci-ęc.; 

·TĘCZA (!Piotrkowska 18) - „Klęska szp1e 16,00 Dzienmk; 16,20 „Idziemy po zaku• 
ra" - godz. 16,30; 18,30; 20,30; dozw. py"; 16,25 Dopper: Ciaconna Gotica; 16,45 
od .lat 12. Aktua.l111ości łócl:z.ld.e; 17,00 „Przy sobocie 

TATRY (.Sienkiewi<:za 40, w ogrodzie) - po robocie"; 18,00 „Janek Krasicki" -
„Muzyka i miłość" - godz. 16,30; aud. „S.P.'; 18,15 „Ci którzy rozśmiesza-
18,30; 20,30; dozw. od lat 10. ją nas do łez•' - aud. roz.rywk. A Ocho-

WI!lf.A (Daszyńskiego 1) - „Dwie bry- ckiego; 18,30 „Walczymy o pokój" -
rady" p.rodukcii polskiej - godzima wywiad z delegatem na Kongres Poko
;1.6,30; 18,30; 20,30; doZ!W. od lat 7. ju; 18,35 Aud. świetlicowa w wyk. ch6' 

WŁGKNIARZ (!Próchn:lika 11>) - „Skarb" ru i ork. ŁódZJk. Rozgł. P. R.; 19,00 Au-
godZ. 16,30; 18,30; 2(),30; dCYXW. od dycja dla świetlic młodz.; 19.15 Konc. 
łat 10. Ork. Rozgt. Krakowskiej; 20,00 Dzlennilk 

WOLNOSC (ul. Napiórkowslkiego m 16) - 20,40 Konc. zesp. tan.; 21,15 Audycja dla 
„Płomienie" - go<Lz. 16, 18, 20; do- wsi; 21,50 Rep. z wyścigu kol. Zgorze
zwolony 00 lat 14. lee-Warszawa; 22,00 Fragm. II p-0wieści 

ZA-CHĘTA (Zgiers,ka 26) - „Swlat się „Ludzie beroomni" S. Zer-0mskiego; 
gmlejc" - godz. 18, 20,30; dozwolony 22.20 „Spędzamy przyjemtllie C'Zas wolny 
od lat 10. oo pracy'; 22,35 Fel. satyryczny J, Ko• 

siorowsk.lej; 22,40 „Zapraszamy do tań
ca; 22,58 „Co usłyszymy w niedzielę?'' 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 23,00 Ostatnie wiad.; 23,10 Pr. na jutro; 
KINA WZBRONIONY. 2H,15--24,00 Muzyka taneczna. 
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niczki, że pani lekkomyślnie nara- ::: BRAK CENNIKA w oknie 
żając swą tzw. linię chciała zjeść wystawowym Baru Mlecznego przy 
dwa żółtka z cukrem. O nie! żóltka ul. Zgierskiej 7, uniemożliwia kHen. 
zjadł ze smakiem „Jimmy", wylizu- tom zdecydowanie się na menu, i u-
jąc dokładnie filiżankę. trud · 1 t6ry • Z równym apetytem z3· adł obiad n1a pracę perS-One u., k nie . . ma c:llasu na ustawiczne odpowiada-
(p~dczas _jednej z ub_ieglych_ nie- nie i informowanie klienteli o ce
dziel) grozny buldog, ktory wy3echal nach 
na wczasy ze s~y~i w~aści~iela~i ::: · DRZWI w TRAMWAJACH 
jo Nowe3. Gdym. Mim?, ~e miał 11?-i- ŁÓDZKICH zamykają się z gł.ośnym 
nę r~cze~ ~nudzo?tą i !adl od me~ trzaskiem, co bynajmniej nie wpły
c~cema, swiadkowie te3 uczty ?ali wa kojąco na nerwy znajdujących 
się pr?testować ze wzg~ędu na s~lne się w pobliżu pasażerów. żeby temu 
szczęki buld_oąa oraz mezachęca3ącą zaradzić wystarczyłoby założyć gu
twarz wlaścic.iela. . mowe tłumiki. Nasz projekt odda-
Bard~o lubi~y psy małe, średnie, jemy dyrekcji MZK pod rozwagę. 

czy duze, popieramy Towarzystwo ~:; POLSKI CZERWONY KRZYŻ 
Opieki nad Zw~erzętami. i Towarzl!- _ Okręg łódzki - jako organiza l·Jr 
stwo Ky':o}?giczn~. Mimo to me II Tygodlllia Zdrowia w Łodzi i wo
chce11?-y 3e~c z 3e~nei?o t~ler~a z jewództw:ie składa społeczeństwu po 
psami, uw~zamy_ ~akze, :e pieski - dziękowanie za żywy udział w zbiór
nawet na3bardzie3 wypielęgnowane kach ulicznych w dniach 11-18 6 
- nie potrzebują jadać tartych żól- 1950 r. kióre dały kwotę 2.177.042 ,~ tj 
~e~, lodów śmietankowych, oraz pi- złotych. 
3ac kakao w barze mlecznym (to wi- ~:: PREZYDIUM RADY NARO-

Z WAKACJI 

rys K Grus 

~ieliś1l?'y także, tylko ~ie w Łodzi) DOWEJ m. ŁODZI - Wydział Kul- Nauczyciel: - No, 
t apel~3emy do wszystkich placówek tury organizuje w dniu 3 września przyroda? 

nasyciliście się 

spold;:iel~zych: by nie pozwalaly na br. koncer~y w parkach: A. Mickie- Dzieci; - Przyrodą 
karmienie psow z talerzy. (TER) wicza (Juldanow) i 19 Stycznia (He- kwaśnym mlekiem. 

mniej, więcej 
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